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Kraków, piątek 


lak I z desierczore| natergji vykonwie 
solidol pa nedar mizkich cenach 


„kytGlet Sprawę Wilka Z ligi narodni 


Decyzya genewska ciosom bolesnym. =~ Posiadzenie Rady mini- 


strów 

Wacszawa. 21, 9. (Tei. M.) U- 
chwała Rady Ligi narodów, przy- 
unaląca Wilno Litwie, wywolałża w 
apoleczeństwie, prasie, a nawst w ko- 
łach rządowych wraienle przygnę- 
bisjąze. Wprawdzie mówią i, że 
miarodajną będzsia uchwała plenum Li- 
gi, jednakże słabą jest nadzieja, sby 
plenum Ligi zechciało zdezawycwać 
Radę, 

W czwarłekżz odbędzie s'ę po» 
siedzenie Rady ministrów, na 
którem winister $iłrmunt przed: 
stawi stau sprawy wilesńiek 24. 
Prasa warszawska zgodna jest w cpi- 
pil, że decyzya genetp:n jest | 
dla wszy stęich elosem bolesny. 

ra Warszawska“, którą nie ọ- 
mija zadnej sposębuośc!i porachunków 
part; layeh, a spocyalnie z Belwederem, 
w tym razie nawo: uje do odsunięcia 
na bok wszelkich uraz i bzierowania 
wysizów w tym F'ernuxw, aby 
wanóln:e |ronie się od mamą. í 
chów na messe prawa. Wadlug | 
tego duiennika dyplomacya nasza po. 
wiaua x większą goriwaicią wyjsbrić 
świąty, o ia decyzya gazewska jest 
niasprawiedljwa. Polska powinna wy- 
acia Wing qd kampełsncyi Rady, 
albowiem Rada nic pakrafia tega 
końtllkiu rGzwigzyć, | 

A 1 TAF f; LPT 

Lastczeżepię tesegała polskiego, | 

Genewa. (PAT). W uzunelnieniu | 
wczorajszej depeszy © przyjęciu | 
przez Rade Ligi wniosku Hymansa 
podaje korespandant PATA arere- | 
góławo maws dalezaia poskiego 
Askenazezo, który poddal krytyce 
praiakt Hymansa 1 nadkreśla, že Ra- 
da Ligi zaimo wała się sprawą Wil- | 
na mejwyżej 20 dni, me badając gil- 
pełnie pierwszego prajaktu. Wzywa | 
da padirzymania autorytetu Ligi i | 
podkreśla polkożrwa stanawiskp Pol | 
bki, i 

Po przyjęciu. rezokucyi delegat pol i 
ski aświadcza, ża zakomumikuje re- | 
zojncyę Rady rządowj polskiemu, | 
łącz już teraz jest zmuazony złożyć | 
wszelkie formalne zastrzeżenia w | 
pacrymianych w poniedzialek za- ! 
peapa JE I RE M. 


Przyjącia Litwy do 


Genewa (PAT). Wozoraj o godzi- | 
nie 5 po półudniu odbyło się pasię- 

dzenie komisył politycznej Ligi pa- | 

radów w sprawie domiszczenia li- | 
wy dp Ligi. Delegat Polski profesor 
Askunazy oświadczył, że Polska 
Dragnelaby módz ia, Hr žada- 
Ma Lipwy przyjgda fa Ligi, swir 


dzić. 


strzeżeniąch, a młianowtcie, rząd 
polski zachowuje sobię na mocy u- 
stępy 5 paragr, 15 ustawy o Lidze 
narodów prawo podania do publicz- 
nęj wiadomości przedstawienia fak 
tycznego Stanu sporu | swokh wla- 
snych wniosków. 

Na mocy ust. I par. 25 ust, o Li- | 
dzo narodów rząd polski zachtwuje 
sobie prawe sprzeciwu bez względu 
ma to, że okręgi dziśn'eński I wrteń- 
ski, jako należące do Rreczypospoli 
tej polskiej, na mocy prawa między 
narodowego (traktat ryski) nia me- 

ga być włączone do sporu połsko-li- | 
iewskiego, W kortu Askenaz 
znacza, że rząd polski stoi Ge A na 
niezacnwtanem stanowisku, iż o 
sach Wilna może decydować fud- 

ché GiejSONWA, 


Ministar Skirmunt określa 


linię polit: ki. 

Warszawą, (Tel. M.) Z powedu a 
Jarmulącej nm > o uchwale Rady 
Ligi narodów w snrawio wileñskiei, 
rupa pastów udała się do ministra 
Śkirmunta, który w godzinne] konfe- 
reneyi okręślił linię polityki minister. 
stwa spraw zagr. cbcenei dęby. 


Aonfersncyg w Paryżu 

Paryż, (ER) W związku z wynikiem 
obrad Rady Ligi w sprawie Wiłeńszczy” 
gay posel polski w Paryżu Zamoyski 
na odbyć w dniu 21 bm. konferem- 
eyę z Briandem gelem po. szumie” 
nia się w sprawię wytworzonego pim 
położenia. 


Lloyd Eesrga za pokojowe 


lalatalen ER 


Warszawa. (Tel M.) Wedle etrzy- 
naaych ty z Londynu wiedemości, or- 
gan Liovda Georqęą „Dally Chronic! e“ 
wyraża nadzieę, że uda sę w dro 
dze naelsku na Warszawę Ro 
wiw uniknąć konfliktu zbrojnego mle- 


dey Pelską a Litwą, natomiast sprawę 


Wieńsyczyzny załatwić w drodze pe” 
kole wel. 


Ligi narodów. | 


szcza, że Litwa jest właśnie w chwi | 
H obecnej jei przeciw złkiem wę wa- | 
jednakże oprócz stron | GRY premier p 


| źnymn SNOTZE, . 
jormatnych pależy wziąć pod uwa 
ge pewne wąłna fakty, Postępowa 


nie rzydu litęwskiego siał w rwiacej 
4 


sprzeczzności wypo 
wiedzizarm ez zaorosawizznika, i 


. 


mam o an 


23 września 1921, 


gł dnia 15 grudria 1920 roku, a mia 
nawigie w sprawie ochrony mniej- 
szości narodowej, Askęnazy powp- 
| "uje się na materyal deputowanych 
| po! tgkich do seżmn Kowieńskięgo 
oraz na pismo ministra Skirmunta 
do Ligi narodów, konstatyje godna 
usyłewgiuda syłuscyę ludności pol- 
skięj na Kowiefszczyźnie ł propo- 
nuje odroczęaie przyjęcia Litwy do 
| Ligi, Delegaci Bogi! i Francy! po- 
| pierają żądanie Litwy, między tnnę- 
mi delegat szwtąjcargki zaznaczą, Ze 
Polska tembardziej nte powin Sta 
ma przeszxód w przyjęciu dy Li- 1 
Delegat Polsk} żąda zbadąnia 
rife, dotyęzący h prześla- 
dowamia Polaków na o szarach Li- | 
twy kowieńskiej. ES SOA aropo- 


AAE i EEO ae 
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pierwszej stronie Mk rQ 
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- 


|zycył polskiej nię należy szukać w 
| nienawiści przęciwko Litwie, a ję- 
dynie w jej miłości da reczijw, któ- 
rych nan 1) nie możę opuścić. Jeżę- 
iiby komigyg postanowiła wysłać do 
Liwy komisyę cywikią dip prepn- 
wadzenią ankiety, ta delegat Polski 
będzie mógł cofnąć wmicsek 0 odro- 
Fa nrzyięgia Litwy. Po zamknie 
ch dyskusyi Kkamisya przystąpila do 
glosowania nad wnioskiem Askema 
zegp, Za wnioskiem głosowali Aske- 
nazy. Lojescn" Nastęrmie odbyło się 
glosowania nad wntoskiem œ przy- 
Sy e Litwy, opowiedzieli się wazy- 
z Wf nkan nawyższych De- 
legacya eske slowa a apuścija 
Gicytzenie przed i 


Bilans [z gów p prez, Witosa. 


Kraków, 21 września. 


szczególach szerokiej publlczyości pbo 


W oiu watki, jaką rozpęłano prze | (Alec są 3} nadto wkioczne. Nikt nie 


otwko prez. Witosowi: W WEWN ZO- | 
tej przez niepoczytalną prase atmosfe | 
rze narzekania i; bezwzgiędnej kryty- 
kl, zapomniano supelnie o tem, co 
rząd Witosa pozytywmie znobił. Na- 
czelnik Pastva uznał zą wskazane 
w piśmie odręcznem, wystosowanem 
do mstępującego prez, Witosa: pod- 
nieść jago zasługi, Stwierdził więc 
Naczelnik Państwa, że rząd Witosa 


| 
[i 
i 
f 
i 


przeprowadził zwycięską won g bol | 


szewikamł ( uratował zagrożony ba. 
łastrołałule byt państwa, oraz zawarł 
Pokój z repablikami sowieckiami,, 
przez co stworzył podstawy nomnal- 
mego, gospodarczego rozwoju  pań- 
stwa. Za rządów Witosa uchwalona 
toż zostaja komstytycya, stanowiąca 
szer ką podstawę do nomyśliego roz 
woju i ladu w Rzeczypospolitej, Sa 
to fakta doniosłości historycznej, mal 
bardziej sje rzucające w oczy, (Ka; 
o których jednak szybko. zapomnia- 


r= 


no Pozą tem rząd Witosa może się ; 


paszczycjć wielkimi rezyjtałami swej 
pracy; pcdjętej w różnych  dziędzi- 
nach, pracy: których skutków (leraż- 
rych może mie widać, które łednak 
razem składają stę na to, że mimo 
wszęłkię garząkania ludzů nie chcą- 
cych luh mie umiejących patrzeć przed 
Imiatową "a rzeczy, państwo polskje 
zqajduje się w peł rozwoju. 
Postaramny Się w kilku artykułach 
dać obrąz działalności poszczególnych 
resonjów za rządów prezydenta Wi- 
tosa i zaczniemy dziś ed kolejnictwa. 


Co a w dziedzinie 
koipinigiwa. 


Ministerstwo kolei żełaznych dokke- 
nało mą rzadu gahinchi WF osa bardzo 
| wiele, Minister Jasiús'd (którego obe- 
Ponikowaki, z lekktem 
sarcem paming! przy obsądzaniu teki 
kolei) paee pył na swajem Stano 
wisku niezwykle owocną pracę we 
wszysskich dyfedziwach irolełnictwa. | 


potrafj zaprzęczyć. że kolej w ciagu 
ostatnich miesięcy udoskonala qig 
tak dalece, iż dzisiaj możemy Śnięła 
powiedzieć, że pod względem amram 
wmości i porządku na kolejach dorów= 
naliśnry zagranicy, a jeśli chodzi a 
państwa nowopowstałe, to stanowcza 
wszys .xie prześcienęliśmy. 

W jaki sposób to oslągnięto? 

Przedewszystkiem dzieki emergit 1 
fach ywości min. Jąstńskiego zostala 
przeprowadzana organłzacya minister 
stwe w tym kderunku, że "wszyskie 
kierewalcze stanowiska obsadrono 
odpowie fllemi silam? fachowemi, Sta- 
tut orgatlizacyjny państwowego Za- 
rządu kolejowego, będący podstawą 
do wprawadzęnła jednolitej admini- 
stracyi kolejowej w calam państwie; 
zostął za ministerstwa p. Jasińskiego 
opracowany 4 bedzię q końcem tego 
miesiąca wsjeałony ma Radę Mini- 
sirów. Po maiwiardzeniu go bedste 
można przystąpię do ujeńnostajnienia 
administracyi, co nastąpi w drodze 
rorporzędzeń vzwistrą kosa, Qdmośne 
rozporządzania, a więc stałuła owani 
zącnjne dyrakcyj kolei kolejowego 
Urzędu centralnego (mająscgo jedno- 
ogyć w whe sprawy wspólna wery- 
stkim dyrekcycn. lak zakupno gaso- 
bów, dystozycya towarem, rosadh- 
nek z obcemi kolejami) dalej przepisy 
o rozdziale kommetencyi miądzy mini 
sterstwo a dyrekcyę kole: na zasa- 
dach dacentralizacy, jak rówmież po- 
dział sieci kołejowej; to wszydłko jest 
już ODPriecowane. 

Dia uzyskania większej wydaj- 
ności pracy t ruchu  kolełowsgo 
wprowadzi! min. Jasiński premie 
dla robotników w warsziatach, pre 
mie węglowe dla palaczy za OSZCZĘę* 
dności w pawie, wnrowadził rów 
nież premio przebłegowe dia pray- 
spieszema obiegu wacrosów. 

Za rządów. Witosa mzpoczęto w 
ministerstwie kolei prace nad tonno- 
Eitem usystemizowaniem stanowisk. 
wprowadzeniem iednołitej mamen 
kłatnnry stanowisk i przeprowadze- 


Bzmóttę kå gro ukośnik W. m nnamowazaie tiuici 


We 


ków we wszystkich okręgach dy- 
rekcylnych w urzędach i zakładach 
kolejowych, przyczem osiągnięto 
redukcyc miejsce systemizowanych 
o 19.576. Na tej podstawić rozpoczę 
to redukcyę personaliu zbytecznego 
iw przeciągu kilku ostatnicii raiesię” 
cy zredukowano już personal kole- 
jowy o 2375 osób. 

Baczną uwagę zwrócił min, Jasiń 
ski na uzdrowienie i "polepszenie 
stużby ruchu j uzyskał bardzo doda“ 
tnie rezuliaty, każdemu chyba, na- 
wet uprzedzonemu, widoczne. Fo 
ciegi kursują u nas zupełnie regu 
larnie, Ilość pociągów osobowych i 
towarowych została wydatnie po” 
większona. Składy pociągów  od- 
znaczają się lepszym doborem wa- 
gonów i znacznie większą Czysto- 
ścią. Przez wprowadzenie większel 
liczby kas i zarządzenie nieustają” 
cel sprzedaży biletów usunięto ma- 
sowe gromadzenie się podróżu:ą- 
cych i natłok przy kasach, w następ 
stwie czego znikł zupełnie pasek bi- 
letowy. Osiągnięto też bardzo zna” 
czny postęp w utrzymaniu czystości 
f rorządku na dworcach, oraz w 
wyszkolen'u całego personalu. 

W dziedzinie budowy kolei muże 
się min. Jasiński, a temsumem i ga- 
binet Witosa, poszczycić znacznym 
postepem. Wybudowano linię, łączą 
cą Kot:oszki z Gdynią, Linia ta bga 
dzie w październiku oddana d U" 
chu. Lima Kqtno—Strzałków jes i 
ukc iczeniu, a oddanie jej do uży:ku 
publicznego nastąpi przed 1 listopa 
da b. r. Na nowo budujących się i- 
niach: Widzew—Zgierz— Kutno, da 
lej Kutno—Płock, Nasielsk—Raciąż 
—=sierpc, Kzeszaw— l arnobrzeg, DU" 
dowa postąpiła bardzo znacznie na- 
przód. Na imi Pruszków— Gro- 
dzisk kończy się również budo- 
wa. trzeciego toru, taksamo, jak 
kończy się budowa drugiego toru na 
lini Trzebinia—Szczakowa. Roboty 
około przebudowy węzła warszaw- 
skiego postępują naprzód. IPrzystą 
piomo już do robót przygotowaw- 
czych dla budowy mostu kolejowe” 
go przez Wisłę i wiaduktów. 

kończono zaczęte i nowe roboty 
koto rozszerzenia stacyi na Dniach, 
wybudowanych w czasie wody. — 
Warsztat w Tarnowie, częściowo 
już w ruchu będący, będzie jeszcze 
w tym roku w całości oddany do 
użytku. Warsztaty w Łapach 1 Noe 
zuacznie roz” 


J 


szerzone, Ukończono odbudowę tu- 
nein pod Miechowem j odbudowano 
eały szereg budynków mieszkał 
nych, dworców, magazytów, paru- 
wozcwuł i mostów, zniszczonych 
podczas wojny. 

Dzięki wprowadzonym premiom 
warsztatowym i lepszej dyscyplinie, 
zdołano uzyskać zmniejszenie cho- 
rych parowszów z 49 na 38 procent, 
co się przyczyniło ogrumnie do ure- 
gulowania ruchu. 

W. dziedzinie ustawodawstwa Ko 
lejowego i uiednosta'nienia gospo- 
darki kolejowę' przeprowadzono za 
gabinetu Witsa szereg doniosłych 
prac. Opracowano ustawę koncesyj 
ną, nad którą obraduje już komisya 
komunikącvina sejmowa, ustawę o 
państwowei Radzie kolejowej wraz 
z rozporządzeniem wykonawczem, 
ustawę kolełową, mającą objąć całe 
Kolejnictwo i zastąpić różne ustawy 
kolejowe ze wszystkich trzech zabo 
rów, pragmatykę kolelową I projekt 
ustawy dyscyplinarnej], wreszcie 
przepisy służbowe dla pracowni- 
ków kolejowych, pozostatących do 
państwa w stosunku prywatno” 
prawnym. nowelę do ustawy dla u- 
beznieczenia do wypadków pracow 
ników kolejow. w Małopolsce, roz- 
porządzenie o  lednolitości służby 
leczniczej kolejowej w całem pañ- 
stwie. e 

W stosunku do państw obcych za* 
łatwiło ministerstwo koleł za gabi- 
netu Witosa cały szereg spraw. Za: 
łatwicno więc korzystnie sprawę u- 
działu Polski w taborze kolejowym 
państwa  miemieckiego; znaczną 
część tego taboru tuż otrzymano. — 
Prace około rozdziału taboru po mo- 
rarchii habsburskiej poszły tak dale 
ce naprzód, że zasady są już ustalo- 
ne i dla nas korzystne. Przygotowa” 
no umowę kolejową z Gdańskiem i 
uzyskano bardzo korzystne dla Pol- 
ski rozstrzygnięcie generała Hakin- 
ga. Konwencya kolefowa z Rumunią 
została grumiownie przygotewana | 
w najbliższym czasie zostamie za- 
warta. 

Oto jest w ogóluych zarysach plon 
pracy ministerstwa kolejowego, w 
lwiei części plon pracy ministra Ja- 
sińskicgo, za gabinetu Witosa. 

W następnym artykule przedsta” 
wmy działalność ministerstwa robót 
pub!icznych w ciągu ostatnich 14 
niiesięcv. to jest za okres gabinetu 
prez. Witosa. 
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O R R RR a NEC Y 
wą powrotu uchodźców tak polskich 
jak i niemieckich objeżdżała ostatnio 
okolice Kożla, Raciborza i Głogówka. 
Stwierdzono, że wobec znacznej liez- 
by band niemieckich, grasuiących w 
tvch powiatach powrót do nich u- 
chodźcćw polskich jest niemożiiwy, 
mimo że ze strony niemieckiej zapewnia- 
no, iż powracający uchodźcy . liczyć 
mogą na zupełne bezpieczejstwG mie- 
nia i życia. 


— MmLNIEZ DTR ZZ 


Rzeczoznawcy Ligi rodów. | 
Paryż. (E E.) Havas donosi, że Li- 
ga narodów wysłała już swych rzeczo- 
znawców do Bytomia, celem zbadania 
na miejscu zagadnienia górnośląskiego. 


Powrół uchodźców, polskich 
niemożliwy, 


Bytom. (E. E.) Mięsżana komisya 
polsko-niemiecka, zaimuiaca się spra- 
| Gia I O wa CJ 


Sprawa portu gdańskiego 
przed Ligą narodów. 


Gdańsk. (EE) Rada Ligi Narodów ; ckinę oświadczył, że nie udało mu się 
wysłuchała na swem ostatniem posie | uzyskać zgody rządu polskiego na po 
dzeniu sprawozdania w sprawie przy. | wyższe warunki. 
stani dla marynarki wojennej polskie] Rząd poski wskazywał ma port w 
w Gdańsku, Rada zastrzegła, że pizy- | Swamęhei służący za pont L' attache 
stań taka nie powinna być podstawą dla marynarki angielskiej, francuskiej 
operalcyfną floty polskiej. Gen. Ha- ji japońskiej, Rząd polski musi się oba- 
cking proponował utworzenie przysta | wiąć tego rodzaju zarządzeń w pore 
m ma mastępujacych warunkach: 1) | cłe gdańskim. F łska włuna posiadać 
zapewnienie dostępu do morza W Ce- 
lu ochrony przed ewentualnym! mapa- 
dami nienczyjaciół. Wobec tych za- 
strzeżeń gen. Hacking prosił Radę LÈ- 
polska nie miatahy prawa znoszenia | gi, by przesłała sprawę sporną do zao 
żadnych rozporządzeń w porcie gdań- | piniowania rzeczoznawdom marynat- 
skim, jakkolwiek zastrzedz łef należy | ki 
prawa portu ochronnego. Genera! Ha- 
BSEUZZYWINENIUWOMNAWE|—— DI. TZTTUUBLARKY"LERREYCK TECH 


Komisarz Ligi Narodów miałby pra- 
wo wzywania marynarki polskiej do 
opuszczenia portu gdańskiego, ilekroć 
uważatby to za konieczne, 2) że flota 


| endecki ogranicza się do podania tre” 


Członkowie rządu | ści listu, zaopatrując go wstępem, któ: 
u Naczelnika Państwa ry z przekąsem dodaje: Żaden jeszcze 


„, | z ustępujących premierów nio docze” 
Warszawa. (Tel. M.) Człorkowie M I e 
nowego rządu Se przewodnictwem kał się tak serdecznego podziękowania 


premiera wy się do jak pan Witos. 
Belwederu celem przedstawienia się 
Nacze!nikowi Państwa. Konfer eRCYE 


2 e 
poelsko-czeskósłowackie. 
Warszawa. (Tel. M.) W sali po- 

siedzeń ministerstwa przemysła i han- 
dlu odbyło się pod przewodnictwem 
ministra Strasburgera pierwsze 
zebranie połączonych delegacyj polskiej 
i czechosłowackiej, mające na celu za» 
warcie układu ba: dlowego między obu 


państwami. 


Podwyżka cca dzienników. 

Warszawa, (Tel. wł.) Wydawcy 
pism warszawskich na dzisiejszej kon- 
ferencyi postanowili podwyżkę ceny 
sprzedaży pliemm z dniem 1 paździer= 
nika o 100 procent t. j: z 10 na 20 


0 Komnetencye 


„kady finansowej". 

Warszawa. 21. 9. (Tel. wł.) We- 
dle. wiadomości, posiadanych przez tu- 
tejsze koła polityczne, koła rządowe 
nie przesądzaja — jak słychać — je- 
szcze sbrawy zakresu kompeiencyi ra- 
dy fir ansowei. Pierwotny zamiar prze- 
kazania tej radzie ustawodawstwa w za- 
kresie skarbowym, jak to projektował 
prem. PonilFowski podobno obecnie 
jest zarzucony, Ustawodawstwo to we- 
dług konstytucyi przysłuzuie seimowi, 
a przydzielenie tych kompetencyi ra- 
dzie finansowej wymagałoby zmiany 
konstytucyj w odpowiednim puakcie. 


f Era eg r TETA a N e ay 
; 


Aktyaa ska naŁotwie 


Rada więc finansowa ograni- 
czyłaby się čo przygotowywania 
pro ektów ust: wodawstwa skor- 
bowego, w taki sposób, aby zała- 
twienie ustawodawcze tych "praw w sej- 


marek. Tego samego dnia odbyło się 
w lokalu klubu sprawozdawców par- 
lamentarnych w seimie łączne posie” 
dzenie przedstawicieli wydawców oraz 
zarządu syndykatu dziennikarzy) ware 


Ryga. (PAT Radio). Agitacya anty- 
polska na Łatwie przvbi. ra coraz aer- 
sze kręgi. Nastrój antypołsKi udziela 
się i rółofevalnum organom rządu 
łotewskiego, fałszużąc na Korzyść 
Litwy fakta etnograficzne i historyczne 
(powstanie z roku 1863, procent lud- 
ności i wypadki w roku 1918 i 1920) 
Gazeta „Litwijas Karejwis* pisze mię- 
dzy innerci: Łotwa powinna skrupulat- 
nie śledzić politykę Polski, albowiem 
na rozmaitych manacn wydanvch orzez 
polskich historyków, granice Polski 
wchodzą coraz głębie! w terytoryum 


zbunłuje się przeciwko swoiemu do" 
wództwu i zechce wrócić do domu (P) 
Naród polski usankcyonuie ten krok, 
jak usankcyonował kroki Zeligowskiego 
i Karfanteso, naturalnie o ile sie po- 
wiedzie. Od czujności Łotwy zależy, 
aby się nie powiodlo. 


Przymierze resyjsk=-ktevstie 


MZCE W Posee. 
Warszawa. (Tel. M.) „Kuryer Pol- 
ski* otrzymał z Rygi wiadomość, że 
w najbliższym czasie wy «dzie poseł 


szawskich, na któremto posiedzeniu 
wydawcy zaakceptowali uchwalę syn- 
dysaiu dziennikarzy warszawskich w 
sprawie  podwyżazenła uposażenia 


mie mogło być przyspieszone. 


Endecy niezadowoleni nzwet z stu 


Naczelnika Państwa, 
Warszawa, (Tel. M.) „Gazeta 


Warszawska” nie jest zadowolona z li- 
stu, wystosowanego przez Naczelnika 
Państwa do b. premiera Witosa. Nie 
mogąc nic temu listowi zarzucić, organ 


Jeszcze jedna rota CZ czerina, 


współpracowników dziennikarskich o 
100 procent od 1 października, W ta- 
kim razie 


rząd wystosował 
do swoich zastępców dyplomatycznych 


donosi, że rumuński 


sowiecki Hanechi, ewentualnie inny 
Członek revrezeniacył sowieckiej do 
Moskwy w sprawie przymierza ro- 
syjsko-łotewskiego przeciw Polsce. 
LUWRZE 


Kemisya czterech zdecydowana 
na podział okręgu przemysłowego. 


Warszawa. (Tel. M.) „Echo de Pa- | Ligi w sprawie górnośląskiej, która to 
ris“ dowiaduie się, że Konisva 4 fest | decyzya wypadnie. zdaniem tego pi- 
zdecydowana zażądzić podział trój- | smi, mniejwięcej według linii Sforzy, 
Kata przemysłoweo. zbierze się Rada na wvzsza, aby oro- 

Wiedeń. (PAT). „Neue Fr. Presse“ | sić d-finitvwna decyzyę w sprawie 
w doniesieniu z Paryża podaje wedle | rezgraniczesia Górnego Sląska, 
wra”, że zaraz po decyzyi Rady 


łolewskie i procent ludności połskiej 
na Łotwie rośnie. Dzisiaj lub jutro 
może znależć sie jakiś generał, który 
| c r: A 
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Lwów. (Tel. w!.) — Moskwy dono- 
sza. że Cziczerin przygołowuje nową 
notę, którą radyotelegraficznie ma po- 
dać do wszystkich. rządów, | zawiada- 
miającą o tem, że ma on dokładne 
dane co do zamierzonej przez; Fran- 
cyę akeyi, dążącej do skłonienia Pol- 
ski i Rumunii do woiny z Resyą (7). 
Według zapewnienia Cziczerina, poseł 
francuski w Warszawie wręczył rządo- 
wi polskiemu note, w któreji rząd 
francuski twiergzi (P!), że chwila o- 
becna jest naidogodnieisza dla Polski 
i Rumunii, aby ich żądaniu za dość 
uczynić, 


Niema! kanfiiktu rosyis*a-Tumuńsk, 
B 


uliareszz. (PAT. Ozieath Radio 


depesze curkularną, która zaprzecza 
doniesieniu © naprężenia stosun» 
ków między Rosyą i Rumanią, lub 
tez .o jakimkolwiek ataku ze strony 
Rosyi. | 


Petlura ma zacząć 


akcyę powstańczą. 

Warszawa, 21. 9. (Tel. M.) Krążą 
tu pogioski, że ataman Petlura ze 
swom sztabem przedostał się na 
Ukrainę, gdzie w krótkim czasie ma 
rozpocząć na szeroxą skalę alcyę 
powstańczą. Petlura posiada podobno 
50 tysięcy ludzi. Środków materyal- 


nych udzieliło mu jedno z większych 
MOCY, 


mk aM 


ZWIERCIADŁO POLITYCZNE 
AL 


Prawda o „bankrułciącyca 
Niemczech, 


Kraków, 21 września. 


(m-m). Niemcv, wypłaciwszy pierwszy 
miliard, odszkodowań, wołają wielkim 
głosem, że stanęły na skraju przepaści 
ekonomicznego upadku, że więcei ani 
feniga zapłacić nie mogą — iednem 
słowem — grożą bankructwem. Edward 


* Helsey, współpracownik „Matina“ epo- 


wiada o swoich wrażenizch z Niemiec 
w ogólności, a z Berlina w szczególno” 
ści, wykazując, iż owe skargi niemie- 
ckie są r gruntu kłamliwe. 

„Berlin - pisze on — ma wygląd 
miasta szczęśliwego, wesoiego. jest rów 
mie świetny jak za „najpiękniejszych 
dni Wilhelma IL Nie brak tam niczego, 
co może stanowić urok stolicy, przy” 
bysz znajdzie tam przepych, rozrywki, 
roch przemysłowy, bandlowy i intele- 
ktnalny. Handel i przemysł rozwijają 
się intenzywnie, Pragnącemy rozrywek 
otwierają sreroko swa podwoje teatry, 
sale koneertowe, wystawy, tory wyści- 
gowe, sale taneczne i kabarety. Można 
się bawić tak we dnie iak w nocy, uży” 
wając uciech zarówno dozwolonych, jak 
zakazanych. A ieśli cudzoziemięc ska- 
rży się na złą kochnie, to jest to już 
tylko wina kulinarnych przepisów pru- 
skich, nie zaś braku środków spożywr 
czych, Życie w Berlinie nie jest bynai- 
mniej droższe, aniżeli w innych wiel- 
kich miastach Europy. Dosyć zaobser- 
wować w sobotę wieczorem w jednej 
z dzielnic uajbardziej ruchliwych tłumy 
eleganckich spacerowiczów. plynące do 
*kawiarń, kinematografów i przeróżnych 
knajp i kabaretów, aby skonsiatować, 
że berlinczykom wcale nieźle się po- 
wodzi. Logicznie z tych obserwacył 
wyspuwa się wniosek, że stan ekono» 
miczny Niemiec poprawił się znacznie 
i polepsza się z dnia na dzień. Przy 
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Lloyd George przed upadkiem 


1 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


odrobinie więc dobre! woli mogłyby 
Neracy śmia'o zadośćuczynić zaciąg- 
gniętym j uroczyście podpisanym zobo- 
wiazaniom, 

Tymezasem jednak Nieacy twierdza 
jednozzodaie zgoła co innego, nawel 
dr Wirth, którego koalicya pawykła uwa- 
żać za przedstawiciela uczciwych N'o 
miec, wzrusza ramicnami i oświadcza, 
że nięostrożnie się zaangszował, Mani 
festacyjaię przepowiada klęskę swej 
polityki i pizezorrie rozpoczyna flirt z 
wczorajszymi przeciwnikami n. p. ze 
Stresemarem, czyni juź wysiłki w kie- 
runku zamortyzowania eweatualnego 
swego upadku i prseuje nad stworze- 


"niem nowej kombinacyi, która ma wejść 


w życie po wyrzeczeniu przez dra Wirtha 
stów: „Próbowaliśmy saryn wypełnić 
przyjęte j.rzęz pas klauzule. Oxazało się 
ta niemożliwe. Nie możemy dłażej obie» 
cywać, iż dotrzymamy sława“. 

Istotnie marka niemiecka od czasu 
przyjęcia warunków londyńskich aż do 
chwili wypłacenia pierwszego miliarda 
straciła die piąte swc'ej wartości. 
Niamcy na podstawie tego przepowia* 
dają, że wypłata d-!szego miliarda mu- 
siałaby spowodować ostateczny spadek 
marki, a zatem zupełną ruinę i bankru- 
ctwo. Dziwne to jednak ziawi'ko ero- 
nomięzne: mara niemiecka spada, 
a bogaciwo raju rośnie. 

— Zvankrutujemy — wołają wszyscy 
w Niemczech: politycy, ekonomiści, 
przemysławcy i cale społeczeństwo. 

— Nie zapłacimy ani fęniga vięczj — 
brzmi chór jednozgadny, czasem tonera 
groźby, czasem nieco placzliwie. Ba- 
czuż ucho możę tam pochwycić drwiny. 

„Manewr taki — powiada p. Hel- 
sey — to nic nowego. To sztuczka, do 
której z dawien dawna uciekają się 
wszyscy nieuczciwi dłużnicy. Pobieżne 
choćby obserwacye i kilka bezstrone 
nych refleksyi pozwalają skonstatować, 
jak oszukańczem byłoby to bankructwo 
niemieckie". 
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Znamicnny głos angielski. 


Kraków 21 września. 


(m—m) Im bardziej popularnym star 
je się Lloyd George w Berlinie, tem 
silniejszą niechęć ku sobie budzi we 
Francyi I u nas. Okazuie się wszakże, 
źe y angielska opinia "zaczyna podda” 
wać politykę Lloyda Georga surowej 
krytyce. Zwłaszcza ta część społeczeń- 
stwa angielskiego, która pragnie utrwa" 
lenia soiusru œ Francyą, krytykuje o- 
pa- 


rystyczoy 


kome: mogą mu wypisać Zarówno 
iberali, jak | Folrerws i w Anglii, 
A cóż dopiero mówić c llandczy- 
aT dziej i 
„jek sie wi te eje — pisze 
profesor Timas — że Lloyd Gzor- 
ge dotychczas utrzymał się przy wła» 
dzy? 'Trzebaby zapisać cały tom, aże- 
by edpcwiedzieęć Vokladnie na to py- 
tania. błożna fedrak odpowiedzieć 


OZ O AZ, W EM. ZOO ZZ ZZ ZE Z O A W A Z A, 


jedrem zdaniem: Diatego, że w dąże” 
niu do władzy nie krępuje sią ani pra” 
wem, ani obowiązkiem. Sztukę machi 
nacyi politycznych doprowadził on do 
doskonałości, nieznanej . poprzednio w 
Anglii, Woływając na rozróżniczkowanie 
partvi, przeszkadzał utworzeniu się je- 
dnoliłej partyi opuzycyinej, inspirując 
prasę, usliował zdusić głos zdrowej 
opinii publiczneł. Ale tak! stan rze 
czy nis meże trwać wlęczsig. Am 
zlicy działaią powoli, ale słynne sło» 
wa Abrahama Lincolna realizują się 
zawsze: „Można oszukiwać ustawiczuie 
pół świata i można zwodzić cały świat 
przez jakiś czas, ale nie można oszu: 
kiwać całego świata ustawicznie”. 

Lloyd Georga pozostawał na stano» 
wisku ministra porzez ló-cie lat bez 
przerwy, Prędzej lub później, a ja są- 
dze, że prędzej, niż vóżwiej będzie 
on zmuszony usunąć Sig z areny 
polityczne, ustępując miejsca me- 
żow! stanu, który reprerzetcwać De- 
dzie prawdaiwą Wadycyę angie ską, 
to matz świętość słowa i danych 
Brzerzeczeń. 

„Lloyd George zniknie, ałe Anglia, 
prawdziwa Angja pozostanie. Jążelł 
Francya zechce być cierpliwą jesz- 
cze przez pewlan czas, to obatną 
niezfność ustąp mielsta nrawdzl- 
weniu scjuszow! | wezłom przyja- 
źni, zadzierźaniątym w rowach strze- 
teckich*. 

jeżeli ten krytyczny głos Anglika o 
obecnej oficyalnej polityce angielskiej 
wyraża istotnie opinię poważnej części 
społeczeństwa, to spodziewać się na* 
leży, że słońce Lloyda Georga nie da- 
lekia jest zachodu. 
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Voina grak aki 
tojna greeko-turecka, 
Kraków, 21 września. 

(lp) Doniesienia telegraficzne z Azyi 
Mniejszej o sukcesach Greków, o tem, 
że wojska ich stoją u bram Angory, 
stoľey Kemalistów, biją sie z wiado- 
mościami pochodzącemi od Kenali- 
stów tak, Że nie można ściśle określić, 
gdzie właściwie leży prawda. Sytuacya 
wskutek tego pozostaje zagadkowa. 

Z pojedynczych wiadomości, powta- 
rzających się tak w greckich, jak i tue 
reckich błuletynach, usiałić można, że 
okres operacyi wojehnych, które na- 
zwano walką o Szxharię, został ukoń- 
czony — i ofenzywa grecką od 7 wrze 
śnia przeszła swój największy rozpęd, 
przekszta!zając się w dafenzywę. Praw- 
dziwemi te$ okazały się doniesienia 
o gwałtownych atakach Kemalistów na 
centrum i lewe skrzydło Greków; nie» 
ma iednak potwierdzenia rzeczowe o 
pogłosek o cofaniu się na całym fron- 
cie armii greckiej. 

Sytuacya wojskowa przedstawia się 
więc dość skomplikowanie, a odda!enią 
tego teatru walc pozwała jednej i dru- 
glej stronie na podawanie się za zwy- 
cięzców. Dowodzi to jednak, że desy- 
dejącego zwycięstwa niema ani po jed- 
nej, ani po drugiej stronie, 

Pewnym jest zato fakt, że zrmia kel- 
leńska dokonała wielkiego wysiłku, 
jesli zdołała wstrzymać Kemalfstów nad 
Sakharią ,Pewnem też jest, že armia 
grecka podniesła się znacznie na du- 
cha i sile w czasie ostatnich walk. 

Gdyby wojska greckie, utrzymującę 
obecnie atały front nad Sakkarią, o- 
trzymały rychło ciężką artyleryę, na 
którą — zdaje się — oczekują, wzno* 
wiłyby niewątpliwie swój marsz na- 
przód i pokusiiyby się o zdobycie An- 
gory. 

Wyniki dalszej walki zależeć będą 
naturalnie przedewszystkiem od stanu 
moralnego, który, jak zaznaczylić ny, 
znacznie aę u Greków podaiósł w 
ciągu tych długich walk, ale też liczyć 
się musi grecka armia z terenem trud- 


Ostatni mumer „Piasta“ przynosi 
między innemi następujący artykuł: 
Głównym argumentem zorgamizo- 
wanej przeciwchłopskiej nagonki 
jest twłerdzenie, że chłop i ludność 
wiejska wogóle, przez nieuzasadnio* 
ne podbijanie cen artykulów spo- 
żywczych, przez siebie produkov a- 
rych, miefako ciągle podsyca szale- 
ącą drożyznę. Ludność miejska, 


ca z koficem, bezkrytycznie argu 
ment ten podchwytuje, nie przyjpu 
szczając nawet, do tak wstrętnej ro 
boty przykłada rękę, i że niejaka 
pomaga ułoryć się złodziejowi, Tzu 
cającemu piasktem w oczy i odwra 
caiącemu od siebie uwagę, woła 
riem: „łapaj złodzieja”! 

Podstawą dobrobytu jednostki i 
społeczeństw jest praca, ale ta pra 
ca, kitóa tworzy nowe dobra i no” 
we wartości. Proste to twierdzenie 
starem jest tak, jak starą iest myśł 
ludzka, tytko, że dzisiaj gdy należa” 
loby nażwięcej o niem pamiętać | 
do mega się stosować, jakoś coraz 
mantej się o niem myśli. Jedyna ta 
droga do dobrobytu, dla powojenne” 
go społeczeństwa miast stała się u- 
ciążtiwą; poczęto ją obchodzić, szu- 
kając nowych dróg do tego samego 
celu. Wynaleziono pozór pracy, nie- 
Dprodz:kityware handlarstwo i speku- 
lacyę, i nie dziwnego, że dochodzi 
się jedynie do moe u dobrobytu i 
bogactwa. ra część społeczeństwa, 
która nie może brać wystarczające 
po md w agi snekwiacy! 
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Praca a 


która w trudnych dzisiejszych cza- | 
sach nieraz nie może związać koń | 


| 
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nym, cdlalonym znacznie od linii ko- 
munikacyjnych, z porą deszczów, którą 
nacchodzi i która niîewątoliwie dla jej 
operacyj wojennych nie pozosłanie biz 
poważnego znaczerła. 

Strategiczne wyniki walk są dla Gre- 
ków bezsprzeemie korzystna. W każe 
dym razie w ich ręku znajduje się o” 
becnie linia kolei bagdadzkiej, w każe 
dym razie dalszy marsz Kemal tów 
został powstrzymany. 

Dodać też należy, że wojska Kema: 
listów biją się coraz gorzej, przełarte 
agitacyg bolszewicka, wniesioną razem 
z pomocą bolszewików w szeregi Ke- 
m szystk ozwalałeby 

szystko to p postawić 
szanse Greków wyżej od szans Kema- 
listów. 

Mimo to, o ile Turcya ze swym pos 
dwójsym rządem, w Konstsotynopolu 
i Angorze, wydobywa wszystkie swe 
sły do walki, — ya objawia pe” 
wue znużenie wskutek ciężarów, jakie 
zę wojna na nią nakłada. 

«opinii publicznej Grecyi daje się już 
zauważyć zwrot przęciw rządowi Kon- 
słantypa i przeciw samemu królowi. 

Podobno wyczekiwać należy w bii- 
skim czasie zmiany gabiueju, a okolie 
czności wysuwają Się na czoło opinii 
nowego człowieka, Sterghiadesa, ko= 
misarza w Smyrnie, ad Kidtegić OCZ 
kują w Atenach wniesienia nowej orycn- 
tacyi politycznej, 

Wypadki zatem, jakie rozegrają się 
w najbliższym czasie w Angortze, zas 
decydują niewatpliwie o wyaikach wojny 
i możliwościach uspokojenia Bliskiego 
Wschodu, ale też I dla ustosunkowań 
politycznych szmych Aten nie pozo- 
staną bez poważnego znaczenia, 

Unieważnienie jednego więcej na- 
Eio i i ori a 
ych przez Uręków, fest ogóin 
pokoju i nietylko da Grieyi Ria) 
ważną, Fakt ten byłby jeszcze jednym 
więcej wyłomem w  sankcyonowanym 
dotąd systemie uznawania najazdów, 
który mimo zasad Wilsonowskich w 
Europie ciarle jeszcze pokutuje, 
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z powodu ubytku źródeł pracy real" 
nej Í produkcyjnej popada w coraz 
większą nędzę, stanowi materyal, 
podatny do każdej niegodziwej agi- 
tacyi. Rodrimi nasi protektorzy prar 
cowitęgo lenistwa, paskarstwa, spe- 
kulacyi | przerabiania wszystkich 
realnych wartości na bszwaertościo 
-wy papier, wskazują ofiarom swe- 
go procederu chleb 1... chłopa i lat 
niemu zwracają nienawiść, by od 
siebie odsunąć chwile porachumku. 

Jeden chłcp w tym czaste zmpeł- 
nego chaosu w pojęciach o pracy £ 
wartości, szedł zawsze i łdzie starą. 
wypróbowaną drogą znuknej i enol 
mej, ale za to wydatnej i twórczej 


| pracy. Pracując niestrudzenie od ra 
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na do nocy, tworzy chłop z roku ra 
rok produkty realne  najcemnief" 
sze, bo chlieb powszedni. Na tej dro- 
dze chłop osiągnął to, czego u mas 
żaden inny stan mie osiągmął, wytwa 
rza dzisiaj tyle, że jest w stante po” 
kryć nietylko pelne zapotrzebowa- 
nie kraju, a nawet jet w możności 
pewna część oddać zagramicy dla 
poprawienia gospodarczego stanit 
państwa. 

Rozwtelmożniony dzistaj no mia” 
stach nandef i spekulacya nie jest w 
stanie nasycić się wyrobatni krajo- 
wego przemysłn. Rrak towaru uza 
pełnia w ten -posób, że Jednym I 
tymsamym towarem obraca po mie- 
złiczoną iłość razy. me dosłarąc mu 
namniciszezi reahioi wartosci, a na” 
tomiast często ujmuj > mn nawet 
z wartości pierwotne. W ten spo- 
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rąk, rośnie Sziccznie w ceine i stale 
się coraz trudniejszym do nabycia 
dia niezatmożncgo konsumenta. 

Snesulacya ogarnia w pierwszej 
finiji produkta roine 1 artykuły pierw. 
szej potrzeby. Nie chłop jest winien. 
że w miastach sprzedaje się produkt 
jego pracy częstokroć na wagę zło” 
da. Na wsi cena zboża od paru tygo- 
dni nie podniosła się, ale za to pod” 
niosła się cena ciileba w miastach w 
ostatnich czasach prawie dwukro- 
tnie. Chłop, przywożąc swe produk” 
ta na rynek miejski, nie wle, że naj- 
częściej sprzedaje je spekulantowi i 
handiarzowi, który znowu odsprze” 
daje je podrzędniejszym handlat zom 
i w ten sposób produkt, nrzechodząc 
przez liczne ręce, wzrasta w cenie 
i bardzo często zatraca pierwotną 
gwą wartość, ulegając fałszowaniu 
i przeróbkom., 

Twierdzenie, łakoby chłopi mieli 
peine skrzynie pieniędzy jest bajką, 
w którą opowiadafący ią sami nie 
wierzą. Jeżeił tu i ówdzie znajdzie 
się sporo gotówki u chłopa, to jest 
to ne zarobek z kieszeni wygłodzo- 
nej ludności miast, ale raczej bardzo 
marna zapłata za całoroczną żmud* 
ną i ciężką pracę, zapłata z pewno- 
ścią marniejsza, niż zarobek naj” 
mniej kwalifikowanego robotnika. 
Ludność wiejska na ogól żyje gorzej 
od ludności miast, gdyż stara się za- 
dowolić produktami własnego go 
Spodarstwa. Ceny narzędzi rolni- 
czych, nawozów sztucznych i mate” 
ryałów na ubranie tak fantastycznie 
są przez spekulantów wyśrubowa 
ne, że chlop cały rok składać musi 
grosz do grosza, by najdrobniejszą 
rzecz nabyż. Wrodzony zmysł o- 
szczędności pozwala mu kosztem 
wyrzeczenia się lepszego życia ` o 
szczędzać, by uskładać na kupienie 
kawałka ziemi lub potrzebnych na- 
rzędzi i nwentarza i stąd bajki o rze 
komych skarbach, spoczywających 
w skrzyniach i siennikach chłop" 
skich. 

Nie chłop więc jest winien szate- 
jącej drożyzny. ale jedynie szał spe 
kulacyi 1 handlarstwa, jaki ogarnął 
ludność całą, sztucznie Śrubuie dro” 
żvznię i coraz bardziej "ogarsza na- 
sze I tak ciężkie położenie gospodar 
cze. 

W braku produktów. wytworzo” 
nych w dobie bieżącej, spekuluje się 


walutą, akcyami nieistniejących 
przedsiębłorstw i rzeczami, które 
stanowią dorobek pokoleń milio- 


nych. Wszystko, co przedstawia ja” 
kąkolwiek wartość, ogarnia wir 
spekulacyì i zamienia na papier. 
Należy raz wreszcie spojrzeć 
prawdzie w oczy i głośno wyznać, 
że nie chłop jest paskarzem 1 krze- 
wicielem drożyzny — on jest raczej 
istotnym prawdziwym pracowni- 
wiem, który pommaża mienie naro- 
dowe. Całe zło obecnych czasów 
jest wyłacznie winą spekulantów i 
handlarzy, grasujących w miastach. 
Jeże” społeczeństwo miast nie za 
przestanie szkodliwef nagonki n2 
chłona, nie nrzeńrzy mrędko na oczy 
i nie zacznie tępić prawdziwych 
sprawców zła, to niedlugo przyjdzie 
mam czekać, a nastanie czas, że dzi 
siejsza orgia napierowa się skończy 
i nie vszostamie nam nic innego, jak 
tylko ta właśne praca chłopska i lej 
owoc. tako tedyne wartości m 


NA MARZINSSIE. 
s r +66 
„Wstydliwość u ludzi . 


Wychodzi cd dłuższego czasu w Kra- 
kowie jakiś tygodniczek czy mies'ęcz- 
nik, „poświecony kaierzeniu małżeństw 
przez inseraty. Nie byłoby w tem nic 
dziwnego, tem maiei zdrożrego, gdyż, 
jeżeli egzystują organy userniawa kaine 
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garzy, handlarzy marek, antykwaryuszy 
itp., dlaczegóżby nie można inserować 
„uroczych biondynek o niewielkim po- 
sagu“ bub „przęstojnych brunetów na 
dobrem stanowisku, poszukujących etc." 

Nie w tem tkwi zło, jakie upatruje» 
mv w tego rodzaju pubiikacyach. 

Wspomniane pisemko, reklamujące 
się w jatmarczny sposób po wszystkich 
murach i płofach — zamieszcza jako 
atrakcyę ma pierwszej swei stronie 
q'asi.pnuczające traktaty z „dziedziny 
życia płciowego“. De facto iest to naj- 
ohydniejsza, brutalna i brudna porno- 
grafia, o którei dostateczne pojęcie 
da'a tyiuły jak „Chłopczyństwo u dziew. 
czat“, „Co rozumiemy pod dziewic- 
twem*, „O niezdelności w wykonywa- 
niu obowiązków maiżeńskich” lub o- 
stutnia rozplakatowana kolorowo „Wsty- 
dliwość u ludzi“. 

Ze względów etycznych i estetycz- 
nych podobne publikacye powinny być 
raz na zawsze — wzbronione! 
“e 
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NA DOBIE. 


Sprzedaż za dolary. 


(Kr.) Coraz częściej w ogłoszeniach 
dzienników spotyka się z doniesienia- 
mi o sprzedaży rozmaitych dóbr, ka- 
mienie, kosztowności etc., z wyraźnera 
oznaczeniem ceny sprzedażnej — w do- 
larach, rzadziej we frankach. 

Dwa mogą być motywy wyrażenia 
w obcej monecie ceny. Równa się to 
albo publicznemu oświadczeniu, że 
sprzedający nie ma zaufania do naszej 
monety, albo taż wzdraga się po pro- 
stu wyrazić lichwiarską cyfrę ceny w 
polskich markach. 

niej przerażająco bowiem brzmi, że 
jest do sprzedania dom za 400 d>la- 
rów, niż za 2 miliony marek polskich. 

Jakiekolwiek jednak są pobudki o- 
głaszających — należy postępowanie 
ich z całą surowością napiętnować 
jako niepatryctyczne i szkodii- 
we, bo obniżające wartość polskiej 
waluty, a tem samem osłabiające eko- 
nomiczną opinię państwa, 

daniem naszem należałoby ustawo- 
wo zabronić podobnych sztuczek lich- 
wiarskich, czy też celowego pomiatania 
pieniądzem polskim, a dzienniki, w zro- 
zumieniu obywatelskiego obowiązku — 
nie powinny bezwarunkowo tego ro- 
dzaju ogłoszeń, nawet w dziale insera- 
towym, zamieszczać. 


chwila bieżąca. 
aziendarzyk: | 

"Tomasza 

Wschód słońca: 6'45 

Zachód słońca: 7:0 

Długość dnia: 12:12 
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Września 


TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek: Burmistrz Stylmondu — 
Cud św. Antoniego. 
Piątek: Urzędniczka pocztowa; 
Sobota: Dwie cnotv; kom. w 3 akt. 
AI. Capus'a. 
Niedziela pop: Śluby panieńskie; 
Niedziela wiecz.: Dwie cnoty. 
TEATR „BAGATELA. 
Czwartek: Csma żona Sinobrodego 
Piątek: Ósma żona Sinobrodego; 
Sobota: Ôsma żona Sinobrodego. 
TEATR M. OPERA I OPERETKA 
Środa: Rigoletto; 
Czwartek: Skrzypek z [tugano; 
Piątek: Rigolztto; 
Sobota: Skrzypek z Lugano; 
OPERETKA W NOWOSCIACH 
Czwartek: Tamiec szczęścia; 
Piątek: Tamiec szczęścia; 
Sobota: Taniec szczęścia, 
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„GONIEC KRAKOWS KI" 


a prawy 


„Wyjaśnienia“ magistratu 
w sprawie mizeryi mieszkaniowej w Krakowie. 


(t) Wobec gwałtownych ataków pra- 
Sy na magistrat wzg'ędnie urząd mie- 
szkaniowy w sprawie braku mieszkań 
w Krakowie — magistrat wyjaśnia, że 
przyczyną mizeryi mieszkaniowej w Kra- 
kowie jest pomieszczenie licznych urzę- 
dów, powstałych dopiero w czasie 
wojny lub też po wojnie, a z biur tych 
większa część jest nieczynna, jak np. 
biora melioracyjne, biuro aprowizecyi 
górników przy ul. św. Marka l. 18, u- 
rząd przywozu i wywozu oraz najrcz- 
maitsze ekspozytury ministerstw, do 
których przydzielone są rodz ay urzę- 
dnicze. 

Są wprrwdzie w Krakowie liczne 
składy mebli, zwłaszcza przy ul. Szpi- 
talnei, jednakże ubikacye te są prze- 
ważnie zniszczone, bez pieców, bez u- 
rządzeń wodociągowych — słowem nie 
nadzją się do zamieszkania. 

Jędynsm wyjściem z tej klęsk; jak 
twierdzi magistrat, byłoby finansowe 
poparcie kooperatyw urzędniczych przez 
rząd, które mogłyby przystąpić do bu- 
dowy domów. 

Tłómaczenie to magłstratu jednakże 
jest nieścisłe. Zwalanie winy na rząd 
nic tu nie pomoże, fakt faktem, że u- 
rzędów mamy więcej, a więc i urząd- 
ników jest więcej — i ten stan praw- 
dopodobnie już pozostanie, wobec cze- 
go nie czas teraz na rozmyślania nad 
zniesieniem tych i owych urzędów 
i ekspozytur, które mimo ło, że znaj” 
dują się obecnie w stadyum likwida* 
cyi — istnieją celowo do pewnego 
TE ZEM RAB CARA E L PAEAJAOAACA 

Napad na oficera polskiego 

w Gdańska. 

„Gazeta Gdańska* donosi o naste- 
puiącym oburzającym fakcie: 

Na przechodzącego ulicą Pfefferstadt 
pułkownika Kochańskiego napadł pfa- 
ny Niemiec i bez żadnej racyi począł 
go okładać pięściami no głowie, sypiąc 
ohydne wyzwiska pod adresem Pola- 
ków. Publiczność, która się zgroma- 
dziła przy wypadku, zajęła wobee na- 
padniętego również wrogie stanowisko 
i dopomogła napastnikowi ukryć się 
w bramie domu nr. 38 przy ul. Pfeffer- 
„stadt. i 

Pomimo interwencyi policyi bramy 
domu nie otworzono zaraz, dopiero 
przez wywiad u innych mieszkańców 
domu, zdołano stwierdzić nazwisko na- 
pastnika. Zachowanie się policyi było 
poprawne, zachowanie się jednak pu- 
bliczności niemieckiej, roznamiętnianej 
bezustannie nagonką prasową na 
wszystko, co polskie, urzgało wszelkim 
pojęciomm kultury i cywilizacyi. Wypa* 
dek ten, który się zdarzył w centrum 
miasta ' wykazuje jaskrawo, w jakich 
warunkach bytują w Gdańsku Polacy. 


— — 


Autolefalia ceršwi prawosław- 


nej w Polsce. 

W doniosiej sprawie wyodrębnienia 
cerkwi prawosławnej w Polsce biskupi 
prawosławni na ziemiach Rzeczypospo= 
litej Polskiej powzię!li decydujące po- 
stanowienie. W/ystosowali za pośredni- 
ctwem ministerstwa wyznań i oświa- 
cenia pismo do patcyarchy Tichona 
w Moskwie z prośbą, by zgodził się 
na autokefalię cerkwi prawosławnej 
w Polsce i udzielił na to swego bło- 
gosławieństwa 


-—- 


Na co Rusini zbierają pieniądze 
w Ameryce? 

Pisma ruskie wychodzące w Kana- 
dzie ogłosiły odezwę dra Longina Ce- 
gielskiego, nawołującą da subskrybo» 
wania pożyczki, wyznaczonej na milion 
dolarów: Zebrane fundusze przezna- 
czone będą ną akcyve rządu Z. U. N. 
R. na arenie międzynarodowej, na 
utrzymanie armii w Czechosłowaczy= 
| Źnie i na przyspieszenie rozstrzygnięcia 

iw 
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czasu, 

Wybudowanie dwóch domów przy 
ul. Słonecznej, mogących pomieścić o- 
kało 35 rodzin, napełnia nielicznych 
szczęśliwców, którzy je posiądą, niee 
wymaowną radością, ale nie moze być 
mimo „wyjaśnienia” magistratu omegą 
wysiłku w iym kierunku, Radzimy em 
glądnąć w miektóre z klasztorów kra- 
kowskaich, jak OO. Bernardynów, Zmar- 
twychwsiańców itd., których olbrzymie 
lokale, mogące pomieścić setki rodzin, 
stoją — pustką lub się je oddaje na 
składy dia różnych firm bankowych. 

Tiósaczenie braku miesrkań — po- 
mieszczeniem oficarów w domach pry- 
watnych jest również bezpodstawneam— 
albo — zważyć trzeba, że spora ilość 
oficerów posiada rodziny — dzieci, a 
dla tych najmniej odpowiednie są ko- 
szary. 

Szkoda czasu na tego rodzaju „wy 
jaśnienia”, należy się jąć raczej —i te 
jak najrychiej budowania tanich domów 
z drzewa lub żełazabetonu. Materyała 
drzewnego znajdzie się u nas dość i po 
waw cenach, ale trzeba chcieć je na- 

bu mieszkania budować i to jak 
na'szybciej — nie można bowiem setki 
rodin skazywać ma chłód i wyzysk 
paskarzy. 

Jedna jednak znajduje się na tei dro- 
dze zawada — a jest nią niedbalstwo 
i niedołęstwo, bez usunięcia których 
trudno się będzie magistratowi zdobyć 
na ten wysilek. 

[EP mm. L EA 
Syoniści wydzielają Lwó 
Z Polski. 


Syoniści ciągle uważają za stosowne 
ignorować państwowość polską i wye 
stępować wrogo w stosunku do inte- 
resów Polski, Nie cheg oni też zrezy- 

nować x koneepcył jakiejś samoistnej 
Wschodniej Galicyi w któreiby istniały 
rządy syonistyczno-ukra'ńskie. I tak syr 
onistyczna „Chwila“ donosi, że do no- 
wego kierownictwa światowej organi- 
zacyi syonistycznej, w którem repres 
zenlowane są poszczególne państwa, 
wszedł v. dr Leon Reich, jako repre- 
zeniani Lwowa, a osobno p. Podlisze” 
wski, jako reprezentant Polski. Gdzie, 
wedle tego ogloszenia, leży Lwów? 
W liście prezencyjnej kongresu, rów- 
nież podnoszonym w tym samym nu- 
merze „Chwili*, znajdujemy, w spisie 
delegatów wedle organizacyi krajo» 
wych, następujące zestawienie: Polska 
(łącznie z Galicyą zachodnią) 65 dele- 
gatów, Galicya wschodnia 24 del. Wie 
dać z tego, że u wschoadnio-małopol- 
skich syonistów Galicya Wschodnia 
tworzy jakaś odręoną państwowość. 
Syoniści poczynają sobie w tym wy- 
padku jak w wielu innych bardzo śmia- 
ło, na szczęście iednak projekty ich 
co do Małopolski Wschodniej pozosta- 
ną w sferze nieziszczonych marzeń. 


NADESŁ ANE. 
Inżynier Bolesław SKĄPSKI 


aut. geometra cywilny, 
upoważniony przez Główny Urząd Zieme 
ski, przeprowadza parcelacye majątków. 
Kraków, Kremmerowska L 10, L p. 
Telefon 2550. 


masisczmy kurs |eęryków 


franc, anag. | niemieckiego, 

przyjmuje od 20—25 b. m 

ul. Groozka 60. Szkoła ewangelicka 
od zodz 5-e] do 7-e!. 
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skandynawskich. 
(t) Wczoraj przybyli do Krakowa 
przedstawiciele prasy norweskiej. 
szwedzkiej i duńskiej. Na dworcu © 
8 rano w sałonie recepcyjnym powi» 
tal gośc! prezes Syndykatu dzienni- 
karzy krak. dr Beaupre. O godzinie 
10 skandynawscy goście rozpoczęli 
zwiedzanie miasta, byli na Wawelu 
tw kościele Maryackim. © godzmie 
wpół do ł odbył się w salach Kola 
Literackiego obiad wydany przez 
Symdykat dziernmickarzy krak. i pre- 


zydytńem miasta na cześć m-zyby- 
łych gaści. 
W abłedzie wzięli nadto udzial: 


wojewoda dr Gałecki, wicewojewo- 
da dr KowaNkowski, wiceprezyden- 
ci Rołle i Wieżgus. przedstawiciele 
fwojsxowości z gen. Szeptyckim i 
Kosteckim. a 

Płerwszy wzniósł toast wicepr. 
(Wielgus, który wskazał na węzły, 
jalde się już w ciągu wieków mig- 
dzy Połską a państwami północne- 
mi, n głównie Szwecyą zadzierzgnę 
ły, twdzież zaznaczył, że życze- 
niem państwa polskiego fest przy 
fażń tę utrwalić i nadał utrzymać. —- 
Pod komiec przemówienia mowca 
wzniósł ckrzyk ma cześć Szwecyj, 
Norwegii i Danii, 

imieniem wycieczki zabrał głos w 
jezyku francuskim dziennikarz duń- 
ski, który dzięjiując za zgotowane 
przyjęcie zaznaczył, że praybywszy 
do Polski, dziennikarze sSkapdynaw 
scy wszędzie caii i cața, że są mię 
dzy przyjaciółmi. W Polsce widzi 
— mowca podniósł — placówkę cy- 
wilizacy! w obliczu Wschodu, a 
Kraków mamo, że jak wie, jest raj 
starszein, wydał mu się także naj- 
bardziej słonecznie młodziejńiczem 
miastem Połski. 

Z kolei przemówił prez. dr Bean 
pre w jezyku francuskim i niemie- 
ckim. Wśród wiełce serdecznego na- 
stroju obiad. zakończył się około 
godziny 4. poczem goście udali się 
graa na zwiedzenie kopca Kościu- 


Wieczorem uczestnicy wycieczki 
tyi abecm w teatrze m. na przed- 
stawiemiu „ Rigoletta". 

Z Danii przybyli: Wotbye, ekono- 
miczny redaktor „Berlingske Tiden- 
de"; Stemrbach. reprezentant ken- 
gerwatywmej  „Kioebenhavwi Jam- 
sen“, prezes  rządowo-lewicowej 
grupy Ceyer, prezes grupy radykal 
nej, wybitny publicysta, poseł do 
Vodketmgu Marott, (stronnictwo so- 
cyadistyczno-demokr.-naroa.) Nilsen 
A finansowy o. 
„Borsen'*. Chrystyani przybyli 
Trelnsiand, obecnie naczelny redak- 
tor konsorwatywnej „Aiten Posten"; 
Thomaseu, współwłaścicie! nacyo- 
nalistycznej „Tiden Tegn“; Johan- 
sen (radykalno-lewicowy); Mantin- 
son, reprezentant ekonomicznego ra 
dykalnego organu „Norges Handels 
Og Soofartst Tadenie ; Ahman. 
współredaktor dziennika „Cvetebor 


ge Handels Og Soofartst 'Twiende". 


Ulrichsen, reprezentant kopenhadz- 
kiej „National Tidende“, oraz Por- 
tugałczyk Almeida Carvalho, chargé 
d'affatres poselstwa duńskiego z Ko 
pemhagi 


Z teatru J- Słowackiego. Dzisiaj wie 
SZÓT Maeterlinokowski złożony z Bur- 
mistrza Słylmondu i Cudu św. Anto- 
wego. Jutro Urzędniczka pocztowa z 
p. Leszczyńskim. W sobotę zapozna 
się w naszym teatrze Kraków z utwo 
rem Alf. Sumo, który w Anglii należy 
do najbardziej popułarmych i najczę- 
ściej grywanych autorów. Z jego no- 
wczesnych _ komedyi salonowych 
Dwie cnoty" miały największz powo- 
dzer i zdobyły wstęp na czne sce 


„GONIEC KRAKOWSKI" 
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na krakowskim dworcu kolejowym wy- 
padek, który dosadnie charakteryżu e 
stosunki beypieczeństwa na stacyi. Oto 
w poczekalni dworca kolejowego sie- 
działa pewna pani, która bardzo nie- 
ostrożnie zaczęła przeliczać pieniądze 
(dolary). Po przeliczeniu pozostawiła 
pieuiądze na stole i odwróciła się na 


ny poza Anglią. 

Z teatru Bagatela. Ôsma żoma Sino- 
brodego premiera głośnej nowości Al- 
freda Savoir'a odbyła się przy szczel- 
nie zapełmionej widowni. Ósma żona 
grana będzie bez przerwy w tym i 
następnym tygodniu. 

„Grigri* znakomita operekia P. Lin 
ckego ukaże się jako najbliższa pre- 
miera w teatrze Nowości. Wystąpią 
w nici po Taz pierwszy nowo zaanga 
żowane siły: Janima Szymulska śpie- 
waczka, Wesołowsi:i tenor. Kaczoro- 
wski komik. Część muzyczną prowa- 
dzi kapelmistrz Szczepański, rezyse- 
ryę St. Woliński. Dziś i codziennie Ta 
miec szczęścia operetka R. Stolza; któ 
ra zawsze wypełnia salę vo brzegi. 

Z Miojskiej Opery i operetki. Konu- 
nikują nam: Operetka Gilberta: Skrzy 
pek z Lugano będzie powtórzoną dziś 
22 i w sobotę 24 bm. Jutro Rigoletto. 
Zespół operowy przygotowuje na przy 
szły tydzień Trawiatę Verdiego w 
pierwszorzędnej obsadzie. 

Nabożeństwo żałobne, za dusze po- 
legtych Legionistów potskicu, jako w 
7-mą rocznicę wymarszu Il-giej Bry- 
gady Ległbnów Polskich w Karpaty, 
odbędzie się w czwartek dnia 29 wrze 
śŚmia o godzine 9-ej rano w kościele 
00. Reformatów 


(t) Poseł japoński w Krakowie. 
Wczoraj przybył do Krakowa poseł 
japoński Kawdkami Joshilito. Posta 


powitał na dworcu kol. star. Bal. 
Dyrekcya kolei państwowych ko- 

mumikuje: Celem ułatwienia podróży 

uczestnikom Targów Wschod ich we 


d Lwowie: będzie w biegu między Kra 


kowem a Lwasweju iedna para nad- 

"wczajnych pociągów pospiesznych, 
Nr. 101 i 102. Pociąg nr. 101 odjazd 7. 
Krakowa o godzinie 105 w nocy. 
przyjazd do Lwowa o godzinie S'35 
rano, pociąg Nr. 102 odjazd ze Lwc- 
wa o godzinie 22/45; przyjazd do Kra 
kowa o godzinie 6'25 ramo. Pociągi te 
będą w biegu cd dnia 25 bm. codzien- 
miec aż do odwolomia, 

Zgromadzenie wdów po urzędnika t 
państw. pryw. i kofsjarzach odbędzie 
się w piątek 23 bm. o godzinie 4 pop. 
przy ulicy św: Tomasza 37. Emeryci 
u zwykiuczem. 

Zebranie weteranów,  I-sze Towa- 
rzystwo Weteranów W. P. w Krake 
wię zawiadamia swych Członków, że 
w piątek dmia 23 września o godzinie 
6:30 wieczorem odhgdzie się nadzwy- 
czająe Walne zebramie w lokatu Tow. 
Wet. przy uł. Garbarskiej 1. 11. 

Sprosiowakie. W związku z notat- 
ką pt. „Niebezpieczni stróże bezpie- 
czeństwa publicznega* zamieszczoną 
w Nr. 181 naszego pisma, Referat Pra 
sowy Głównej Komendy Policyi Pań- 
suwowej wyjaśnia, że zakłócenia spo- 
koju publicznego w nocy dopuszczali 
się policyanci plebiscytu z Górnego 
laska. która io policya przyjechała 
da Krakowa z eskortami a nie jak ko- 
munke notatka fumkcycnaryusze pa 
fcyi państwowej. 

(t) Kary na Hchwiarzy. Tut Okręg. 
wrznd walki_z chwa skazał za sprze- 
daż oliwy stołowej po wygórowanych 
cenach Zofię Madejską wa  zrzywhę 
10 tysięcy miarek i 10 dni aresztu. 

Waleryę Galiszkiewicz na 2000 mk- 
i 5 dni aresztu za sprzedaż mięsa po 
po wygórowanych cenach, 
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(t) W dniu wezorajszym zdarzył się | chwilę dla uporządkowania swoich 


o SeT 


bagaży. Tę chwilę wykorzystał nie- 
znany jakiś „pan“, który skradłszy le- 
żące p'eniądze znikł bez śladu. Pie 
niędzy tych bylo podobno 4060 
wez czyli około 20 milionów ma 
rek. 

Mimo netychmiastowych poszukiwań 
złodzieja nie udało się odszukać. 
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Aleksandra Gaiszkiewicza ma 3 dni 
aresztu, Franciszka Spytkowskiego na 
1 dzień aresztu i 10000 mk.  Jakóba 
Hanbenstocka na 5 dni aresztu į 15900 
mk. Karola Wiśmiewskiego na 3 dni 
aresztu i 5000 mk.; Arona Leiblera za 
ficttwę bulkami na 5000 mk. £ 3 dmi a- 
reszt. 
+(i) Obława na podejrzanych. Pod- 
czas wiczorajszej coławy zarządzonej 
przez tut. organa policyjne aresztowa 
no 17 osób podejrzanych o różne spra 
wiki. 

(© Amator ubrań. Policya krakow. 
aresztowała Szałima Loewinsohna lat 
24 z Janowa, który na szkodę Franci- 
szka Korzeniowskiczo zam. w Kora- 
bnikach skradł wiekszą ilość gardezo 
bv i bielizny wartości 6000 mk. 

(t) Pomysłowy złodziej. Wczoraj 
przytrzymano Tadeusza Matonia lat 
16 za kradzież pierścionka w czasie 
pożaru w Dąbiu na szkodę nieznanych 

(t) Echa kradzieży. Onegdaj przya- 
resztowano Ludwika Wróblewski go 
lat 27 z Czerkas za to, że w diu 24 
sierpnia skradł na szkodę Jana Dorini 
ny por. 17 pp. w Rzeszowie w hotelu 
zegarek z łańcuszkiem,  papierośnicę 
wartości 70000 mk. oraz 17000 gotó- 
wka. 

„(t) Przejechanie. Wczoraj najechał 
automobil na ulicy Basztowej na prze 
chodzącego Hipolita Jaskólskiego, któ 
ry doznał ciężkich obrażeń na catsm 
ciele. Pogotowie ratunkowe przew ic- 
zło rannego do szpitala św. Łazarza. 

(t) Foparzenie. Okoto mołudnia za- 
wezwano pogotowia ratunkowe ido 
Parku krakowskiego gdzie 2 letni chło 
pozyk Aleksander Malarz, syn dozor- 
cy parku wpag? do hali z gorącą Wo- 
d 
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——000—— 
Przeniesienie Sądu powiaiiwego0 Cy- 
wilsego w Krakowie, 

Prezes Sądu Apdlacyjnego w Kra- 
kowie zarządził przeniesienie Oddzia- 
łów procesowych sądu powiatowego 
cywiłnego w Krako pomiileszczo- 
nych obecne w gmachu sądowym 
przy ulicy Grodzkiej 1. 52 do «ma_hu 
Sądu powiatowego cywilnego przy ul 

św. Jana 22. 

Przeniesienie to będzie dołkoname w 
bieżącym tygodniu, tak; że rozprawy 
cywilne Sądu powiatowego cywilne- 
go w Krakowie od poniedziałku dnia 
26 września br. odbywać słę bedą w 
gmachu sądowym przy ulicv św. Ja- 
na 22. 

Do biur w gmachu przy ulicy Gro 
dzikiej l 52 w których mieściły się Od- 
działy procesowe Sądu powiatowego 
cywilnego w Krakowie będą przenie- 
sione biura Prokuratury przy sądzie 
oktęgowyin w Krakowie". 
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Z Karty żałobnej. 


ŚP. JÓZEF SOLNICKI 

(Kr) Z grona sumiennych a wysoce 
uzdolnionych pracowników sceny t- 
był zmowu jeden człowiek. którego na 
zwisko było przez długie lata niema- 
łą atrukcyą dla publiczności. 

W Warszawie zmarł po d.ugiej cho 
tobie Józef Solniekł, wybory przed- 
stawiciel ról mtodych komików w ope 
retce. Nieboszczyk Odznaczał się buj 
nym temperamentem i niespożytą siłą 
fromiiczmą. Posiadając niezły głos Śnie 
wiy, ladne warunki z fachowy umie- 
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jętmiością tafica sceniemego  (kuryerę: 
bowiem rozpoczął w balecie) zdobył 
sobie wkrótce wyłitne stanowisko wi 
polskiej operetce, a stoleczne nasze. 
sceny ubiegały się o pozyskanie uzdo 
nionego artysty. 

Ostatniemi czasy pracował Śp. Sol- 
nicki w Krakowie w wzorowo prowa- 
dzonej operetce „Nowości* gdzie obok 
dyr. Pilarskie,o zajmował nawet ja- 
kiś czas stanowisko reżysera. 

Atoli nurtująca od dawna choroba 
uniemożliwiała coraz bardziej pracę 
zawodową artysty. Przewieziczy do 
rodzinnej Warszawy zmarli po Kitku 
miesiącach w jednem z tamisjszych 
sanatoryów, pogrążając w Zmiobie 
swych braci. z k sych jeden jest wy 
sokim urzędnikiem kolejowym, a ru- 
gi proboszczem 'większej parafii pod 
Warszawą. i l i 

Scena polska poniosła przez Śnierć 
śp. J. Solnickiego dotkliwą stratę 

Cześć Jego pamięcił 

—000—— 
KRONIKA LWOWSZIA. 
(Telefonem). 

Katastrofa kolejowa.  Maszynistów 
którzy wyjechali onegdaj ze Ewowa 
po odbiór 3 maszym, przeznaczonych 
do pociągów na Targi Lwowskie spo 
tkała katastrofa. Wszystkie 3 maszy» 
ny zdruzgożane, 3 maszynistów rai 
tych, 1 ramy; 2 ocalało. 

Strajki Iwowskie. Pracowmicy foto- 
graficzni ornzymnałi w ostatnich dniach 
50 proc. podwyżki. 

Strajk czeładników kaflarskich IWO- 
wskich trwa dalej. Pertraktacye mię- 
dzy majstrami ?} czeladnikami nie do- 
szły do skutku. | 

Robotnicy transportowi, korzysta- 
łąc ze zwiększonego mchu z powodu 
Targów Wschodnich zażądali 100 pro- 
cent podwyżki, chociaż przed kiku 
dniami otrzymali podwyżkę, która O- 
bowiązywać miała do 1 października. 
Robotnicy nie stanęli do pracy; zastę 
puje ich wojsko tak że ruch nie do- 
znał przeszkody. Odbfie się to jednak 
mą ruchu prywatnym. 

Paul Barthoiet, Wybitny pu 
blicysta framcuski Paul Bartkoleż 
współpracownik dziennika „Sa 
Public" i sekretarz „Ligi Przyjactół 
Polski“ w Lyonie zjechał do Lwowa 
z okazyi Targów Wschodnich. Mię- 
dzy 21 do 25 bm, wygłosi 2 odczyty: 
Jeden na temat współczesnej poczył 
francuskiej. drugi o rozwoju Ekono- 
micznym Francyi. 

——000——— 
HRONIKA PRZEMYSKA. 
(Od naszego korespondenta). 
Przemyśl. 17 wrześnie. 
Pozprawa sądowa o paskarstwo. — 
Piaga wściekłizny. — Śmiertelny 
strzał. 

Przed wzmocnionym trybunałem kar- 
nym tat. Sądu okręgoweg? toczyła się 
przez cały ubiegły tydzień na większą 
skałę zakrolona rozprawa karna prze- 


ciw Gromrnowi i Miłczanowskiemu o 


zbrodnię uprawiania handlu łańcuszko- 
wego kofimi itp, Akt oskarżenia za- 
rzucał Gromanowi, iż jako naczelnik 
ekspozytury Pomocy Rolnej w Dobro- 
miłu do spółki z Milczaaowskim koe 
nie, przeznaczone do przydziału dła 
miejscowych rolników usuwał, i po nad- 
miernie wygórowanych cenach innym 
sprzedawał. Po przesiuchaniu całego 
szeregu Świadków i znawców zakośńr 
czono rozprawę wyrokiem, którym Gro- 
mana od winy i kary wwolnicno, Mil- 
czanowskiego zaś masądzono na karę 
więzienia przez trzy miesiące. 

Plage wścieklizny szerzy się w po- 
wiecie przemyskim w sposób zatrwa- 
żający. Onegdaj zmarł w zakładzie le» 
czniczym  Jórst Poharyło, pokąsamy 
przez wściekłego psa. Przed kilku 
dniami zaszedł drugi wypadek Śmierci. 
Mimo to na każdym kroku spotyka się 
psy włóczące się bez kagańców po u- 
licach, a nawe: lokalach nunicmęch, 


„Br. B 


Właściciele psów lekceważą sobte zdro: 
wie i życie przechodniów i nietylka 
psy puszczają wolno, ale nawet czynią 
przeszkody rakarzowi w wykonywaniu 
ałużby. 

W ślusarni należące da zbrojowni 
wo`sk polskich, ślusarz Crcsław Ka- 
esmarczyk próbująe broń, wystrzeiił 
% karabinu nabiiego ostrym nabojem, 
Strzął ugodzil pracuiscego w tymżę 
warsztacie Marcina Wójtowicza, powo" 
dując śmierć natychmiastową. 


„Czarna reka“ 


A 
w pów. przemyskim. 

Przed kilku dnia.ii niejaki Intrator 
z Sierakościa w pow. przemyskim o» 
trzymał list anonimowy podpisany 
„Czarna reka“, w którym powiodzia» 
ne, by na uznaczonem miejscu i w o7 
znaczonej porze — złożył pół miliona 
marek, w przeciwnym bowiem razię 
„Czarna reka“ -— „pomyśli“ nad ży. 
ciem jego rexziny. 

Ponieważ dpia 3 września zbiegli z 
więzienia w ' Mościskach obwinieni o 
kradzieże Kazimierz Stachurski, Fran. 
ciszek Błasz i Zygmunt Gierczyński, 

rzeto zachodzi podejrzęnie, że do- 
Pio ta trójka utworzyła spółkę pod 
firmą „Czarna reka“, za którą policya 
xarządziła już pościg. 


List od nieboszczyka 
„Naftały”. 


Umieńciwszy przed kilka dniami wia- 
domość o tragicznym zgonie w falach 
morza w Gdyni p. Tocpfera — „Na- 
ftuły" — musimy teraz z kolei r nje- 
ńcić pismo następujące: 

Po krótkiem zmaganiu się z ływio- 
lami morskięmi rzekomo w Gdyni, za- 
skoczyła mnie nagła a niespocziewana 
śmierć, Drogę na tamten świat prze- 
byłem bez wysiłku. Znalazłszy się u 
wrót do nieba, dostałem najświeższe 
wiadomości z padołu płaczu. Dowie- 
działem się, że wszystko złe już prze” 
minęło, że Michał Bobrzyński ujął że” 

zną ręką ster państwa, że Korytow» 
ski (P |) obiął finanse, co spowodowało 
takie wznięsienie się naszej waluty, iż 
moja reszta pozostałych mi maroczek 
dochodzi franka szwajcarskiego, sztuką 
za sztukę. Zapewniono mnie, że gmina 
miasta Lwowa uchwaliła dla uczczenia 
mego imienia przyjąć nareszcie moie 
dary z r. 1905 i 1907 i postanowiła 
pomieścić moje obrazy w szeregu sal, 
dając tym zbiorom nazwę w myśl prze- 
zemnie wyrażonzgo Życzenia w akcię 
fundacyjnym. 

Moiej wdowie p. Jadwidze okazano 
współczucia w farmie niezliczonych te» 
legramów i listów kondolencyjnych. 
Caly szereg nekrologów w prasie pań- 
stwa, to wszystko wskazało mi legion 
prawdziwych przyjaciół. Tu wę, jak 

lejąca nakładców obiega moje miesz- 

anic, by się dobić moich utworów mu» 
xycznych celem wydanią ich, Wszystkie 
ta objawy wywoduiją dwciste uczucie 
w moam sercu. ledno każe mi się ra- 
dować, drugie napełnia mnie pełnią 
Šalu za utraconem życiem. 

Od czego jadnak spryt! 

Wszak jako urzędnik P. K. P. mam 
prawo da urlopu. Siadam i piszę wnio- 
ck. Otrzymuię urlop, wracam do Po- 
nania, by nakreślić mniejszy list z pra- 


śbą o pomieszczenie go w ch sza» 
Gewnego pisma. 
Z poważaniem 
Micha! Toepfer, 


nieboszczyk na urlopie. 
P. S. Pisma, które pomieściły na- 
tatki o mojem tragicznem zejściu w 
Gdyni, zechcą ten mój list powtórzyć, 
Żyję ! nie utorąłem, la w Gdyni wo- 
góle nie kąpałem się w morzu. 
Redakcya od siebie dodaje wyjaśnie= 
nie, że przydomek „Naftuły” nosił £. p. 
Michal Toepfer sen.gr, właściciel zna” 
nej | uruawsj dotad a p. 


Michał Toepfer junier, jest znanym 
dzienniketzamm, literetam i muzykiam. 


dak sie pudywa poŚGIĄ 
za bańdylą Słamczyńskim + 


Przed niedawnym czasem na tie po- 
ciyu za baudą Słomczyńskiego zda» 
rzył się w lesie kruszyńskim kało 
Kłomnic humorystyczny epizod. Oto 
policyą umundyro'vana częstochowska, 
poszukując szajki Słomczyńskiego, wpa- 

la na tajną policyę nieumundorawas 
ną,i aresztowała siedmiu jei członków 
jako domniemanych wspólników Słom- 
ile” i pod silną eskortą odsta» - 
wila ich do komendy w Czestochowie, 
gdzie ich zwolniono*. 

Słomczyński, jak już denosiliśny, 
zdołał ujść na G, Sląsk, Policyi góre 
nośląskiej wie udało się dotychczas 
schwytać go. Aresztowany wspólnik 
Słomczyńskiego |.ugodziński zezna, że 
Słomczyński znajdował się raz w rę- 
kach policyi górnośląskiej, ale uciękł 
w drodze do Herbów, przyczem es- 
koitującemu go policyantowi zabrał o- 
sobiste dakumenty. 

FES Jałomim CZEK" ZK ZOJAN | 
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Czy to możliwe! 
Krzywda pomocnic strażniktów 
Kolejowych. ` 
Jest w Polsce — czy w całej nie 
wiadomo, przynajmniej w okręgu Dy- 
rekeyi kolei krakowskiej, względnie 
w okręgu Sekcyi utrzymania kolei No- 
wy-— Sącz kategorya pranowników pań- 
stwowycl. wynagradzana miesięcznie 
kwotą 592 mi! Do kategoryi tej 
należą taw. pomocn'ce strażników ko- 
ejowych. Funkcye tych pomoenic pel- 
nią żony, wzgiędnie córki strażników. 
Da zakresu ich działania należy cała 
służba strażnika kolejowego; jest ona 
nader odpowiedzialną, czas tej służby 
wynosi dzieunie 9 godzin. I za tę słu- 
żbę dostają te pomocnice o zgrozo, 
aż 392 mk (siownię trzystadzie- 
więććdziesiąt dwie mu) miesię 
cznię!1! Zwykły plewacz trawy, tj. 
robotnik kolejowy najniższej katego- 
ryi nię odpowiadający za nic pobiera 
miesięcznie kilka tysięcy mk, A pomo- 
cnice te pełniące funkcye strażników 
kolejowych z pełną odpowiedzialnością 
za służbę etrzymują tylko 392 mk. Za” 
dnego mnożniką, żadnego zasiłku, ża- 
dnego drożyżnianego. Kwota ta wy- 
starczn załlędwie na feden dzień 
ma życie. A dalej przez cały miesiąc 
ginąć z głodu, nie mówiąc już o ubra- 
niu. Ubocznego zajscia nie można mieć. 
Gdy pomocnica strażnika jest jego żo* 
na, to jeszcze można jakoś biedę po: 
pychać, mąż jej bowiem pobiera na 
nią dodatki. Ale gdy pomocnicą stra» 
Źnika jest córka powyżej lat 21, za 
którą ojciec nie pobiera żadnych do- 
datków, co oua wtedy ma zrobić, Ko» 
mentarze zbyteczne. Czy te 392 mk 
otrzymują ra kpiny, czy jako jałmużnę, 
Należy podnieść jeszcze i to, że pra- 
cownice te znoszą dotąd cierpliwie ten 
stan — =le czas mu już kres położyć, 


ia N a adn a L donda 


Ńronika sportowa. 

Lwów. Tumiej footballowy 17 bm. 
grali Ż. K, S. -- Hakoah (Bielsko) 1:1 
18 bm. Pogoń -- Hakoah B:ł i Czarmi 
Lechia 3:1. Zawody Czasnych z dru- 
żymą Slovan (Morawska Ostrawa) nie 
przyszły do skutku z powodu odmo- 
wnej odpowiedzi drużyny Słovan, 


| 
i 
Warszawa. O mistrzostwo klasy A. | 


Polonia -- LKS. 1:0. 
„ Łódź. Mistrzowstwo klasy B. Union 
A. Z. S. (Warszawa) 7:1 (3:1). 
Rrzemyśl Polomia-Rawera  (Stani- 
sławów) 3:1. 
Jasło. 17 bm. Cracovia II. - Czarni 
12:3 i 18 bm. Cracovia II. -- Czarni 6:0 
Nowy Sącz, Wista II. — 1 p. strz. p. 


3:1. 
r e T 


| 
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Węgiel w wolnym handia 
nie podrożeje. 

Z dniem 1 października wegiel prze» 
chodzi do wolnego handlu. Dla sze- 
rokich sfer nastręcza się zatem pałace 
zagadnienie. czy węgiel podrożeje. ln- 
żynior  Kociałkiewicz, przedstawiciel 
Redy Zazdu przemysłowców górni- 
czych oświadczył w tej sprawie co 
naste puie. 

Z chwila wprowadzenia wolnero 
handlu węylem zmieniają się zasa 
dńłczo stosunki kcpani z rovotni- 
kami, Rząd ogłosił, że Świadczenia, 
wszystkie, jakie ponosił na rzecz 
przedsiębiorstw górniczych i na rzecz 
robotników przerywają się. Wokec te- 
go warumi! pracy ł płacy w górni 
ciwie muszą być podstawowo zmie- 
rione. Górnik otrzymywał 75-—80 
proc. płacy w naturze za pomocą tzw. 
kontygentów żywnościowych, Obeenie 
one odpadają. Przemysiowcy górniczy 
mogą utrzymać o% najwyżej dostar- 
czanie chleba i ziemniaków po cenie 
kupna. Wynagrodzenie za pracę musi 
być całkowicie wypłacanę w gotówce. 
Robotnicy muszą się wyrzec wynagro= 
dzenia w naturze, uzyskując naturalnie 
jakiś ekwiwalent. 

le on będzie stanowił — w tej 
chwili nie wiadomo. Qd dnia 6-go 
bm. toczą się ukłądy i należy mieć 
nadzieję, że obie strony dojdą do po- 
rozumienia. 

Dalej inż, Kociotkiewicz wyraża o- 
pinię, że dotychczasowe ceny wsgia 
me zostane podwyższone. Poważny 
przemysł górniczy, nie chcąc pozwo- 
lié za kompromitowanie pojęcia wo'- 
nego hanjlu, postanowił przeciwczia” 
lad możliwym tendencyom wyzysku. 
Związek wytwórców węgla kamienne- 
go z jednej strony będzie wyznaczał 
ceny maksymalne. obowiązujące dla 
producentów i pośredników hurtow= 
nych, a z drnpiej strony dążył do mo- 
żliwie sprawiedliwego podziału. 

Związek ten reprezentujący 75 proc. 
całej produkcyi węglowej kraju nie 
zamierza na azie podnosić cen wę- 
gia. Zrobi to tylko wówczas =m oč- 
wiadczył inż. Kociołkiewicz == gdy 
będzie zmuszony większymi kosztami 
wytwórczości, zawsze jednak będzie 
liczy! się z interesami państwa i spo- 
eczeństwa, 

Chcąc pościągnąć ewentualne spes 
kułacys handlarzy węglowych Związek 
powziął odpowiednia w tym kierouku 
postanowienia i sposoby va hurtowni- 
ków-handiarzy. 
LELTE bok ZOE 2 ZEZYWRZCZTWIZ 


TELEGRAMY 


Plany zamachu na Austrvę? 


Wiedeń. (E. E.) „Wiener Mittags- 
Zeitung“ podaje na podstawe wiary- 
godnych rzekomo informacyi, jakoby 
wegierscy chrześcijańscy rądykali z 
Friedrichem na czele, rozpoczęli rožo- 
wania z nacycnalistami bawarzkimi 
a zwłaszcza z osławionym maocarchisią 
pułk. Psyłandrem w sprawie wspól- 
nej akcyiprzeciwrepublice austrya- 
exiej Zorganizowane baady obustronne 
miałyby równocześnie wpaść do Austryj, 
obsadzić fą i doprowadzić do stworze- 
nia monarchistycznego bloku z Bawa- 


tyi, Węgier i Austryl. 


i t y 
Newy kandydat ra premiera 
P. a 
Bawaryj, 

Berlin. (EE) Wobeę upadku kan- 
dydatury Kahra na bawarskiego pre 
zydenta ministrów nastąpiło w naprę- 
żeniu politycznem pomiędzy rządem 
Rzeszy a awar/ą pewne uspokoje- 
mie. Jaka kandydata na premiera ba- 
warskiego wymienia prasa hr. 
chenfelda, katolika, członka bawar- 

qbhomaaza 


skiej parii ludowej, mired- 


ział ekonomiczny. 
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Z 


Ruch giełdowy, 


Giełda krakowska, 
Waluty: 

UWAGA, Liczby pisrwsąę oścacziią 
gotówkę, drugie czeki, 
Dolary St Zł: 4700-4900 $ 4700-4900. 
Fraród franc; 300-350 i 330-350; 
Mark nłemówciie: 45-48 i 45-48; 
Korony austr: 3.05-3.35 £ 305-3253 
Korony czeskie: 53-57 i 55-585 
Leai riummuńskie: 42-44 $ 43-45. 

Akcye Towarz, handlow. } przesz 

ofiar, żąd. tranz, 


PTT. 1600 1200 1150-1050 
Żegluga Polska 375 425 400 
Parowzy 1400 1500 1420 
Trzebinia 3400 3700 . 3600 
Pocisk 1200 1300 1225-1250) 
Górka 9600 9300 9700 
Siersza G 10300 10600 10500 
Tepege , 5900 9300 9200-9100 
Poka Nafta 2800 3200 2925-3070 
Elek. Siersza 2300 2400 2350-2375 
TŁ. Trzebinia 4000 4500 4000-4500 
Krakus 2900 3100 3000-3100 
Chodorów 3300 3600 3550-3525 
Warszawa. Wialuty. Dolary gotów:a 
tramz. 504950; sprzedaż 5000; kupno 
4800; dolary kandyjskie gotówica: 
tranz, 4525-4500; franki francuskie go- 


tówka tranz. 367; czeki: tran% 375, 
355; sprzedaż 370; kupno 345; markt 
ntemieckio gotówka: tranz, 4875; 
4785; czeki) tranz. 49-48,  spizędaż 
48'50; kupno 4650; Gdańsk czeki: 
tranz. 46; konny austryackie czękić 
330-324; sprzedaż 325; kupno 315. 

Zurych, Borku 5'37; Holandya 183; 
Nowy Jork 581; Londym 2160; Paryż 
4652; Medyolan 2422; Bruksela 4050; 
Kopenhag 103; Sztokholm 1255; Chry. 
styamia 7250; Madryt 75'75; Buenos 
Aires 175; Praga 685; Budapeszt 0/92 
Zagrzeb 2'60; Bukareszt 5'50; Wagu 
szawa 0°13, Wiedeń 0'52; auste. steni 
035, 


Telegr. ekonomiczne. 


Rewizya kwalhfikacyi członków 

giełdy, 

Warszawa. (Telef. M.) Komisarz 
rządowy giełdy warszawskiej przy- 
stapi? do rewizyi kwalifikacyi osobi 
stych wszystkich  oazłonków: war- 
szawskiej giełdy pieniężnej. Nieod- 
powiadający kardy nałnym wyma- 
gamłom członkowie giełdy zostali 
bezwzględnie wykreślem z listy, 


stawiciela Rzeszy w Darmstadzie. Pras 
sa wyraża przekonanie, że Lerchenfeld 
potrafi wyrównać różnice pomiędzy Ba- 
waryą a rządem Kreszy. aczyć na- 
leży, że Lerchepfeld był jakiś czas kie- 
rownikiem oddziału polskiego w sie- 
mieckiem ministerstwie spraw zagrani- 
eznych. 

| O) 


Riebeznieczeństyg bolszewickie 
w Biemczech, 


Paryż. (EE) Berliński korespondent 
„Matina“ ogłasza swą rozmowę z ge- 
nerałem Ludendorfem w sprawie sto -~ 
sunku Niemiec do  sprzymierzonycie 
Ludendorf oświadczył, że wojna od- 
wetowa Niemiec przeciw alantom, © 
zwłaszczą Francyt jest obocnie przew 
dluższy czas niemożliwą 1 wykłuczo- 
ze wzgłędów techniczno wojsko- 
wych. Ludendorf wątpi jednakowoż; 
czy ludz Francyi, Angi i Niemiec po 
godzą się xajamnie, co leży w intere- 
ste odnowienia życia gospodarczego 
Europy. W końcu rozmowy Luden- 
dori stwierdził, że niębersioczeń two 
bolszewickie w Niemczech jes więk- 
szę aalis w zachedią Eurepie, 


Nr 258. 


LUDWIK STASIAK, 


Tam, gdzie dziś Bariin 


Powieść z dziejów wymordowanych 


narodów. 


z 


| 


f 
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| Ucichia Gusza jak spokoi stę morze, 
którego fale huragan burzy zamąci. — 
Dusza ludzia jak morze: gdy ustanie 
wicher-przyczyna, powierzchnia wo- 


dnie i złotem wyhaitował, 
Zwćj liści biuszczowych mówi, że 


Sey” 


leśnym i każdej róży palnej? , s 
Czy %wiaty kwitną, a ludzie Żyją 


jest budowniczy, który ich wieńce na ; tylko prawem kamienia, co ze szczy- 


sosng przerznyci. 
Migocące gwiazdy mówią, Że jest 


) 
i 


tów w przepaść leci, choć podróżny 
który kamień strącił, zapomniał już 
o nim? 


Ostaómń na stryczek poszedł maleń- 
ki. czteroletni Zdzieszko. Głupie dzie- 
dko nie wiedziało. co się naokoło nie- 
go dzieje. Śmiało się czasem, czasem 
ciekawie ma wiszące rodzeństwa @cz- 
ka wytrzeszczało. 

Gdy je brał pijany; Ohydny drab, nte 


26! 


dy ucisza Się i spokoi. Tylko, że woda 
nie pamięta burzy a duszą pamieta. 
Dusza nieszczęśliwego, jak dąb powa- | ** 
uie ma. 
się zdaje; że to dnzewo, a tam jest A widok tego; 
zbutwiate próchno, grzyb, zgnilizna. 
Gdy dotktiesz ręką, przystąpisz mo- 
ga. wpada dłoń twoja w, glab.. 


mówi, że Cię niema. 


raciunistrz, który ich biegi obliczył. j 
A usta matki, której jedynaca woj- 
ska wrogów zabiły, mówią, że Cię 


który od urodzemia | 
sparaliżowany, łat trzydzieści 


A rychotanie szatana, którem odpo 


Czy ty żyjesz 
kwiecie, w każdej sośnie, i w każdem. 


może w każdym 


jestestwie tej ziemi? Żyjesz w źródie 


anije, 


które bije? W wątłej muszce, co w, 
zachodzie słońca się kąpie? 


Żyjemy: z twojej rozummneł mii, czy 


z twego ślepego prawa? 


Został na świecie kawłanow! na zie- 


wiiadasz na łzy i prośby ludzkie, mó- 


Idzież świat twoją ręka, czy śłepym 


chciało do niego iść, 

Śmierć nało lekką. Wrzasnęło iak 
małe kocie — i koniec... 

| Już mieprzytormy Zdzieszko miał 
ść za dziećmi, gdy w dąbrowę przy- 
szedł szlachetny Gem, z nowoo- 


chrzozonym Bieługiem. Wieśka uro- 


czystość chrztu księcia upadłego na- 
todm dzaś się odbyła, dziś dzień ra- 
tości, dzień, w którym rosną ludzkie 
serca, miękrą zapałczywości i żale... 

Na prośuę Mestwina Bieługa prze- 
beczył Gero kaptamowi. 

Oauoomo Zdzieszka wodą, aby mu 
ozmajmić akt taski. Wstał. oczy oO- 
twarł szeroko, głupkowato popatrzył 
po kudziach, maglie spośrzal na dębinę, 
otwarł usta, wyszczerzył jak pies zę- 
by i straszitwym głosem zaryczał: 

— Gdzie ty jesteś o Jesse?!! 

I oszalał. 

Zaczął się Śmiać skomieniem psa, 
który prost, aby mu drzwi otworzo- 
no- Poszedł do Gzłeci, zahuśtał Zdzie- 
szka z lekka i zaśmiał Się. 

— Ha! Ha! Ha! > 

Lectek najstarszy już zczernłał. — 
Ckwycił go ojciec za mogi i Gaczął 
chichotać dziwne jakieś słowa: 


lony, dawno leżący na ziemi, z daleka 


mi jeden tylko... Bóg. Nie słyszą głosu | Wi że Cię niema. rozanaoltem odwieczs. yu?, 


| ojca dzieci, łeżące w mogile, me ode- | Przemów! _ Któż to czyni że serce moje Ściska 
zwą się ma jego wołanie. Cały dzień Czy jesteś o Jesse?! się, bije i krew w żyły rozsyłał 


+ as Ty Jesse czy slepy rozmach? 

Przemów oœ Jesse. 

Przemów ... 

Spracowała się myśł moja f jest jak 
motyl nocny; który lecąc do twej ja- 
sności, skrzydła opafif. 

Do światła! wołął do światłał.. a 
teraz w imękach się wije 

Światło test trucizną życia. 

Gdy spracowani wejdziemy w ger- 
decz Si męce mą górę. gdzie światła 
wschodzi, w błaskach jego jest nicość 
I rozpacz bez nadziej i mgka bez koú- 
ca 


mówi z Bogiem, modli się do Boga. I p 

stała się rzecz dziwna. Człowiek ten Poco nam byt dałeś? 

umar} dla świata, oeszalał dla spraw A jeśli nasz byt był do Twoich nie 

| ludzkich, wszystkie struny jego duszy | Dojąiych celów potnzebmy, poco nam 

| zamiikły, oprócz tego merwu ducha, | dałeś Świadomość bytu? 

, który za miodu szukał Boga. On szu- ; I niemieckie książki i kapiani slo- 
kusem Świałowita oszalał. Byt jako | wiańskiego ludu uczyli, że dusza lu- 
kwiat kosaćca, który wiecznie w tnie- | dzka jest mieśmierttetną. 
bo patrzy, jak dzwonki modre, które Że pochodzi od Boga t jest częścią ¥ 

| kielich zwracają za słońcem. Boga, Wierzę, że przed urodzeniem 

|  Zdzieszko, którego rozum dla świa- | istniałem bez świadomości. 


f Powiedz o Jesse, czy tyle Ś$wiado- 
mości mieć będziemy po Śmierci, ile 
mieliśmy przed narodzeniem? 


Bogiem: 
— Czy ty jesteś o Jesse?! 
Dusza ludzka jak okręt, który pe- 


A ci nieszczęśliwi co w dole zostali 


— Miljon kwiatów... Koszą ląkę::: 


każdy kwiał żył::: 


ne slyszycie, że każdy kwiat, padając 
ua ziemię, woła: zbrodnia! i 
mie alyszycie. że na lące milion istot 
mrze, że miljon istot kona że miljon 
glosóry woła: zbnodni”!... 

I śmiał sie. potem płakał, 
Hluźmił potem znowu się modit. 


GE 
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HE apene enag [e 


poten 
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[DROBNE OGLOSZENIA | 


[WOLNE FOSADY | 


DOLNEJ krawczyni po- 
szukuje siłę za dobrem 
wymagrodzeniem na 2 ty- 


PRZEDARŁ 3 m materji 

z8 Mk 6.000. T/iadomość 

biiżgza w Admin. Gońca. 
5398 


(PRZEDAM 4 m czarnego 


> A tes co mówi, że ma pewność, 


PRZEDAM 2t morgów 

gronta I klasy w vowią- 
ciu wielickim koło Gdowa. 
Oena 410 dolarów. Wiado- 
mość »ąd Dobczyce 


WOMPLETNE urządzenie 
« młyńskie oraz oryginal- 
ną szwajcarską gara we 


PFT OLEJE EE 


Czy tylko prawo twoje odwieczne 


NĘER kredens kuchenny. 
Wiadomość bliższa w Ade 
5203 


WUPIĘ dobry aparat foto- 
A graficzny, Szazegółowe 
oferty pod „Anastygmat' 
przyjmuje Admiaistracja 
5339 


WEŁNY wiejskiej każdą 


ministraącyi Gońca. 


EEE MODELE 


JAT 


A przystojna dystyn 
fowana prognie nozuać 
męzczyznę bardzo kultura: 
rege. Zgłoszznia do Gońca 
pod „Wands“. 

5329 


j20E1 młoda, indywidu- 
aina poszukuje towarzy- 


stwa mężczyzny bardzo 


EREEOSOSERTIFH 


gwiazdy białe jak (ja. 


| ta umarł, modi się w Świątymi przed | 
| 
Powiedz o Jesse! l y 
dzi burża; unosi go aa wyżynę fali, | O jak strasznie jest nie wierzyć w | "mia złudzenie: mają wiarę,. 
aby go wrzucić w bezdeń. Ciebie i nie wiedzieć dokąd ręce wy» Mawet złudzeń mie mam.  - 
Ludzka dusza leci ma skrzydłacn | ciągnąć w nieszczęściu. Nawet w dniach nieszczęścia ġe 
modlitwy do Ciebie, zda się przez łzy Jak strasznie. mie chcę od ciebie, | . 
widzieć cię na szczycie niebios.. Wo- z poda Nawet w dniach szczęścia nie ma 
ła: jest! jest! O jak strasznie jest wierzyć w Cie- | uśmiechu ma mych ustach. ; 
I — spada w odmet nicości: gdzie | bie, Ty niemy ua prośby ludzi. Ty | w jednym dniu skorała wiara mo- 
każda myśl, każdy czym, każdy objaw | obojętoy ma krwawy płacz ludzki. ja i śmiech mái £ w tednej leża mo- 
woła: nie masz Go, niema... Jak strasznie. gile. É s 1 
QOdezwij się Jesse, jesli jesteś! Ciepły wiatr kołysze iawieciem le- | Na niej runem napisano: nie choq 
Patrz tłum Iudei pyta mnie kapłana | śnego dzwonka na tle gęstwia papro , bytu o Jesse-. : - 
kosza... Czy wy | Twego, czy Ty jesteś? ci i ożyny. Przedziwnie jego kwiat | Rozpacz woła: nie cheq nteśmiec- 
A ża ttumiąc burzę, która rwie mo- | wyrzeżbiono, przecudnie zawisł om | telmości, bo się boję byłu 
Czy wy | jem sercem, mówię: jest. | na zielonej gwiaździe listowia ze smu |, Czemuś skaził moją malodą i blalą 
A mówiąc to lkamtę. kiej wiotkiej łodygi. Czy twoja ręka | duszę? M. 
s Kłamię, bo nie mam pewności. dzwonek mistrzowsko wikała? ' | W człeń grudniowy padają Śniegu 
| 


kłamie. Kwiat dziewanny mówi, Że , bez twojej wiedzy go stwo.zyńc? „ść 

jest sprawca: który jej krzak utkal cu- i Czy ty wiesz o każdym dzwonku Uig Galszy nastąpi). 
GALICKK MECKEGAGEKICHGOLILI ll JCUOGEIKICSOWECLECĘLE KACA 
pręt cć > - |." Ę z z 3 z TEST OA oD-dODZ 9 -|10D 4 ; h 
set |a| OGŁOSZENIA radi a Pda "| 


PRS; 


$QEKRADZIONE. paplery 
w wojskowe ha nazwisko 
Kozera Franciz Koby- 
lany, unieważnia mię. 5342 


GUBTONO książkę woj= 
ukową na nazwisko Ka- 
zimierz Płonka ur. w 1894 
raku, które to unieważniam 


> f » shaln - Z: +, | wszystkich numerach do- N) kulturalnego, Zgłoszeniada GUBIONO kartę zwolnie- 
ae RE A pog Pea" ych starcza nnatyehmiaęt zare- = E do Bt edk kę AdmieRtALovi Gońca pod l kę na. da Wi, Józef 
Admiu. Gońca krak. 52 | ter na lewo. 5223 jestrowana firma: Riese! 3. 8 ES ki aea 5306 rban między eliezką 


Schieber i Friedlżuder, — 


Sokołowskiego i Spki 


a Gdowem 7. sierpnia któ- 


OSZUKUJEMY do wic» | YASY kcatrolne maszyny | Lwów, t!. Brajerowska ila | Lwów Sb 7. | RÓŻNE | | re unieważnia sią 6349 
kszezo Liura 2 penien | N do risaniado sprzedania | Noma NN a 3 c r eea i 
biurowych bardzo biegle Specyalny warsztat do nar „ge na Błąsku ciesz. z ; NIEWAŻŹNIA się zgubioe | QERADZIONO papiary 
piszących na msszyule. | praw, J. Hecker, Kraków gadzing od miasta Biel ZMATY wagonowo knpią na karte powołania Abra | © wojskowe wystawione a 
Zgłoszenia z odpisami świa- | ul. Maika 25. 509 sko-B ała 33", morga z do- Zgłoszenia pod „Paraf“ | ma Hersza BSaldermana ur | azwisko Franciszek Daniel 
dectw pod T.“ Go admi. | mmm | bremi budynkami kompl. | do Biura Ogł. S Bokołowe | 1901 roku w Miechowie. dr, w r. 1895, które unie- 

niatracii Gońca 5283 FORTEPIAN Hofbauera | żywym i martwym inwen- | skiego Lwów Jagiellońska 5347 ważnia sie. 5343 
m | | zaraz do Rprzedania uli. | tarzem i tegoroczne zbiory, | L, 4. 5583 MT IT JGUBIONO papiery woje 
OTRZEBA chłopca do po | ee Kccłianowskiego iù. par: | Zara” do ondania za dolary = meim a: NIEWAŹNIA się zgukio- pa ) papiery woje 
p sug blurowych. Zgło» | ter ra lewo. Wisdomości udziela Kłapoć MATRYMONIALNE ny dokument wojskowy | = BKOWe u j. zaświad e 


szenia do Adm. Gońca pod 
„Obłopiec”. 5801 


PRZEZ zdolnego ko~ 
repytora do chłopoa sei 
klasy i panienki 2-ej wydz 
Warunki wedle umowy. 
Zgłoszenia do Adm. Goń: 
ca pod 8. G. 5392 


POSAD POSZUKUJĄ 


NSOBA zdolna mająca xH- 
U kuletnią prakiykę bluro 
wą, pisząca biegl: na ma- 
szynie stenografistka po- 
szkuje odpowiedniej posa- 
dy. Zgłoszenia do Admin. 
Gońca pod A ORLE | 


i SPRZEDAŻ j 


PRASE do słomy orygin. 
€ „Klinger" prawie nową 
Mk. 428.000 sprzeda PION 
Lwów-Zamarstynów, Lwo- 
wekas 43 49036 


5265 


PLZEDAM tanio, dwie 

mniejsze bluzki studen- 
cię, żakiet panieński, ka- 
pełusze damskie, Al, Kra- 
sińskiego 14, IV p. popolu- 
dniu. 5243 


O ebrzedania 1 stolik ele- 
gancki, I beczka większa 
Sobieskiego 1Fb Ip. ua 
prawo, 


GPRZEDAM obok kolejki 
w państwowej 900 morgów 
lasu sosnowego, 450 mor» 
gów głębokiego torfowiska 
osuszanego i 250 morgów 
pastwisca. Cena 10.000 Mk 
za mórg. Zwracać sio Ko: 
we! Turydyka 6. Głębski 
586 


NO sprzedania antyczne 
U biurko, Sobieskiego 16, 
I p. na prawo, 

533 1 


Józóf. Mazańcowies nr, 22 
5302 


SPRZEDAM kabinę do e- 
Y lektryzowania dla uży- 
tku lekarskiego, aperat fo- 
togr. Ernemnan, 10X15 ro- 
wer „Poch* i magnet 6 ey- 
lindrowy ml. św. Jana 16, 
IJ, p. 3 drzwi. 5087 


kolejowego, ziemia pierw- 
szorzędna do sprzedania 
za tysiąc dwieście dolarów. 
Zgłoszenia do Adm Gońca 
pod Toporczyk, 

58 


t8 
| KUPNO | 
EUPIĘ aparat i tografi- 
R czny lusterkowy mały 
format. Zgłoszenia de Adm 


Groftea ped „Anarat”, 
5087 


i 


T P. W. Zgoda. Narol 
Jurozyk a i 1. 
585 


ZEMIESLNIK lat 33, za- 
możny pragnie tą dro- 
gg poznać panne adpowie 
dnia do lat 28. Zgłoszenia 
do Administracji pod „Kra 


net posiadsjący większa 
gotówkę pragnie |poznać 
panne lub wdowę posażną 
do let 35, Zgłoszenia do 
Admin, Gońca pod „Z.Ż.”* 
5351 


pLONDYNA b. przystojna 
lat 30 pragnie poznać 
DAD mne w celn towaTzy 
skiem inteligentnego. Zgł. 
do Administracji Gońca pod 
„Rozwódka*, 


zwolnienia na nazwisko 
Sebastjan Mechnik z Mo- 
giy pod Krakowem. 
6238 

[TPWAŹNIA się zgubio- 

ną kartą demobilizacyj » 
ną wydaną mieszkańcow: 
wsi Zagorzyce gm, Wietkis- 
Zagórze Stanisławowi Na. 


GXRADZIONO dokumen- 

ta wojskowe na nazwie 
sko Kazim erzą Siwka zs- 
mieszkałego w Krakowie. 
Dokumenta naieważnia sio 


5338 
SST Dl OU portel! z pie 
niądzmi i papierami woj- 
skowymi wystawione na 
nazwisito Noworyt Włady- 
sław z Woli Filipowski p. 
Chrzanów które uniuważnia 
5382 


demohilizacyjne na nazwi: 
sko sierżant Jan Żak ur. 
w Wólce tnrebska p. Rog- 
waaów Małopolska. 5346 


GUBIONO kartę powoła 
nia do wojska poiskiego 
na nazwisko Andrzej Pie- 
trnszka ur. w roku 1888 
w Fiaskach Wiełkich pow. 
Podgórze. Znalezioną kar- 


NN a | GG", dołskiamu przez dedztwo = 
RODE półtora morgo- 5805 baonu zapas, 11 pp. Będzin | "9 uprasza się przesłać na 
5532 wą w najdroższoj dziel. | m~ GE 1347 ul. Śzoitalną 9, Iip. Kartę 
nicy Krakowa blisko toru | HANDLOWIEC at 26, Tru. tą unieważniam. _ 6844 


7 GUBLONO kartę zwolnie» 
£ nia na nazwisłto Włady- 
slaw Cholevra ur w r 1889 
która unieważnia Frię. 5345 


„HERA? 


Biuro ; osrednictwa w ko. 
jarzeniu małżeństw. Ła- 
skawe zgłoszenia: Po- 
znań Słowackiego 35 
Dyskwecja zacrowałona, 


___ „GONIEC KRAKOWSKIE __ 


L EDE D A BE 3 


ów» „> 


Celem obsadzania posady prowizorycz- 
nej sity kancelaryjeej przy Urzędzie gminnym 
w Zabłociu (pow. Zywiec) rozpisuje Zwierz 
ś%4 | chność ç ninna konkurs z terminem wnoszenia 
ji podań do tutejszego Urzędu gminnego naj- 
jj dalej do dna 15. października 1921 r. 
Do posady przyw'ązana jest płaca mie- 
sięczna w kwocie 12.000 Mkp. 
Kandydat na tę posadę winien wykażać 
się, że nie przekroczy: 40:go roku życia, że 
posiada przynajmniej 3-ch letnią praktykę 
przy Magistratach rządzących się ustawą gmin- 
ną z dnie 3. lipca 1896 r., następnie rogu- 
miejący się na prowadzeniu rachunkowości 
gminnej oraz umiejący bięgie pisać na ma- 
szynie. 
Fierwszeństwo w uzyskaniu nosady ma 
ją inwalidzi wojskowi, posiadający powyższe 
kwalifikacye. 
Zabiocie, dnia 16. wrześnią 1921, 
Naczelnik gminy 
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Z HUT KRAJOWYCH 


dosiarcza wagoncowo z krótkim terminem dosia wy 


AA M. SZAL 


ulica Sławkowska 1. — bog] — ulica Sławkowska 9, só) | > 
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TOWARZYSTWO SPEDYCYJNO - PRZEWOZOWE 


ADAMOWSSKI i Ska r 


Centrala: LWOW, ul. Czarneckiego 3. 
ODDZIAŁY: 


5325 


Kraków, Ozerniowce, Salatyn, Zdołbunowo, Braila, Gałacz, Brańsk. 


Wykc ule wszelkie dowęzy, spedygie, transporta meblawc pod 
konwojem lub ubezpieczeniem oraz przeprowadzki m alscove 
wozami mecilowemi w krajy i zagranicą, a 


A. ROMER, KRAKOW, DLUGA 74. 


| Fabryka afaidi Zorge ak > 3 
m  łwody kolońskiej z: OSET? t ade 


KRAKOW ul. Fioryzńzka L. 39 wasi, + A 


pciaca zwoje znakomite wyroby: 
Wodą Kkolasską (z „Ratuszem 3o 
Ę Puder twarzowy neutralny we wszystkich odcieniach ca 
"42 Broszek miątowy do zębów 
e, Proszek Schampon do pielęgnowania włosów 
e ARP na (ag cal: as bg aa we Lwowie. 


wyroby mosiężne, — miedziane, -- cynowe, 
n gazowe, —— ogrzewalue, it. d. e 


JULIAN TOKAR, KRAKOW 


Mgs aw JANA 10 (SKLEP). — Jak eza. 


AERD UAT MSAA AE ARE G AA E E SLA DE 


©666 0930 ©6666 ti 
3 paié po 50 mórg wielk 3.000 Dolarów i FABRYKA OBUWIA | 
| 


; 5 R: mscheldowskie i 
Dla Amerykanów! || SOFALNIA ZŁOTA! BE gop ce setów ataków. a i 
y € e 7 0 a EEN] i taśmowe i tarczowe (do gyrkulark) i 
" Rozmalta siękiarki, mioty dy səchowania drzewa, 
s pliniki do ostrzenia pił, pierwpzorzodne szlifierki do = 
A "8 A 80 = , z howoczesńemi amery- fi plł, oliwiarki, pia O, I vazelin, opEnacAs, i 
" 5 F winatow OŻDZIEy 
Kałdy mórg. dobrej ziemi, Inwentarz żywy i martwy, E kańskiemi maszynami i Wszelkie narzędzia da przerwysła drzewnego 
oner. m x gmin MR ea 8, | 4 w średnim mieście (niedaleko Poznania) i s stale ną składzie. i 
korzystnie do sprzedania. Oferty pod RO & COMP. Wiedeń le 
G©©9© 0000 OOOO |H .S. S.“ do Tow. Ake, „Reklama Ẹ |E Liebenoerszasia & "aaa È 
©0090 0000 0000 | Po'ska* Poznań AE boże Gg a? „ep Poaaa: 
pauma KERRIAZIEBARNONANK NUSNĄZNYBRZAZODENENĘ NOGI 
aa EE r "EA e 
Prawdziwe 5246 


ceraty, dywany, chodniki | | 


wazeikie przybory powozowe it,p. 
Kinoleum_ m nóid u paese Ciała 25. | 


Dostarczam 


nąwozy eztuczna, Kainit í sole potasowe dalej 

wegiel i Koks wszystko po cenach hurtewnych 

i zaraz DOM ROLN. PRZEMYSŁ. HANDLOWY 
Bielsyg ul. Alamu 58 


FIRMA lub FABRYKA k 


któraby zechciała otworzyć filje | 

lab oddać przedstawicielstwo, 1 
2 możę wejść w kompromis 5364 Ki 
ż z DONEM 
8 PRZEMYSŁOWO - HANDLOW. 


rozporządzającym w pierwszorzędzym punkcie War. 


| szawsy w elkim, kompletnie nrządzonym lokalem biu- 


r 
ZAL 


Poszukujemy da natychmiastewago wotąpienia 
100-150 robotnie 
bardzo biegiyćh maszynistek 
100 robotnic bardzo 
biegłych do recznego szycią 
kiłku bardzo zdolnych 
przykrawaczy na robote cyt. 
kilku b. zdolnych małstrów 
POWSZECHNE TOWARZYSTWO KONFEKCYJKE 


w Krakowie uiica Św, Marka L., 35. 5284 


y 


row. m skiadowym i dużym skle em frootowym, oraz | 
paroma miljonami marek Refiektanci zechoą złożyć 

swoja propozycye do Tow. Akcyjnego » AMA 
POLSKA” Warszawa Jasna 10 dla „Damprzenhandi* 


śr» 
Se 


Akcyjna Towarzystwo KO Fabryki Hig 
ROM HANDLOWY ms 


| LANDICK i HOFMAN 
ŁODZ, LOMPO Ba 


w 


ance 


Troy tarizczna 
lub stolarskie kupuje wagonowo firma „PION” 
Dwć- W; Ty ewgka 48. Teiefon 476. 5385 Poa ai 


EN OWICREPSNENA 
| 
4 | 


PORZE Z RJEATZGZEŁ ZAW 


Wydawca: W zastępstwie Spółki wydawniczej Gomec Krakowski“, Spółki z ograniczoną posyką; Marjaa Fontana Redaktor odnowieiziaju Ludw.z (sraaus 
Druk, Kat, Spólki Wyiawniozej „Prawda* w Krakowie, 


a 


| Ee oe G 


benzynowe marki „Köraus“ prze 

wośne o sile 6 Fi? nowe, do- | 
WNE starcza natychmiast za składa: 

BIURO TECHNICZNE 


